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O, sę | W dniu wczorajszym, jak doniosły 
iè pisma wieczorne, przybyła do Ło- 
' dzi „delegacja członków parlamentu an 
' | kielskiego, którzy pragnęli zapoznać 

ślę ze stanem gospodarczym naszego 
Hi iah aby tym łatwiej nawiązać mocne 
niej wzajemnych stosunków brytyjsko- 
id Polskich. Przybyli do Łodzi już po 
„(|  wiedzeniu kilku wybitnie ważnych 

'| ośrodków produkcji . naszej o mały 
włos jednak byliby ominęli centrum 

kiego przemysłu włókienniczego, 
przekładając widocznie wierchy ta» 
_ trząńskie nad dymiące kominy łódz- 
ke a towarzystwo górali nad watpli- 
wą wytworność tutejszych przemy” 
łowców. 

W myśl wyraźnych życzeń angli- 
_ ków, wizyta ich miała ograniczać się 
| do ściśle informacyjnel strony. ` Przed- 
|| Stawiciele brytyjskiego przemysłu i fi- 
| tansów chcieli zapoznać się, jako do- 
ja businessrneni, ź faktami, datami, 
RA przedewzsystkiem cyframi, z czego 
_ Jednak nie musiało wynikać, aby role 
 fospodarzy łódzkich przy przyjmowa- 
_ filn zagranicznych goś* mieli odgrywać 
- Wyłącznie nieomal przemysłowcy. Jcr 
u Śll chodziło bowiem tylko o kwestie 
Hidywidualnych : interesuw czy też uzy 
Skanie ulg kredytowych, wówczas 
Parlamentarzyści londyńscy występo- 
Wali w roli prywatnych ludzi interesti, 
A przyjęcia oficjalne byłyby zgoła zbv 

czne. Skoro jednak min. spraw za» 
ocznych słusznie traktował wizytę 
_ Tównież I jako fakt politycznej wagi — 
ble można było w Łodzi gości odda- 
wać w arendę' gromadce fudzi, może 
| >> ubranych we własne bostony, 
ale pozatym nie dających gwarancji 
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Je | Fwzywa hagaren do oszczę- 
0 M ania. 
ij | Warsz. kor, „Repobkiki” telelonsje: 
A| W związku z ulgami podatkowemi, 
REJ BOwoduijącemi przesunięcie wpływów z 
yeti I niektórych podatków na drugą połowę 
pa | roku bieżącego minister skarbu, w wy- 
gar | naniy obowiązku, nałożonego przez| 
m si fejm ustawą skarbową w dziedzinie mie- 
m” | Hęcznego budżetowania, wezwał poszcze 
tl |  Bólnie ministerstwa do ogarniczenie wy- 
M K państwowych, ; pozostałych na 
„gay | Pierwszą połowę rb. w do najniezbę 
t | jszych, 
r ki f, Ograniczenie nie N naturalnie 
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wydatków, związanych z terminowym 
Wykonywaniem umów, a zwłaszcza tych, 

re są związane z KAJA życia gospo 
jarczego, przedewszystkiem zaś wydat- 
ów inwestycyjno + budowlanych, 
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HM | I toczyć należy, iż zarządzenie w 
GW może DA ujemnie na tóm życia 
p | Państwowego, 
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nślików w Łodzi. 


O łódzcy wyłazili ze skóry, aby przypodobać się gościom. — Próby zwykłe i generalne 
> | zudziałem specjalnego nauczyciela języka angielskiego. — Gdyby Łódź zamieszkiwali anglicy, wymarliby 


Powyższe rozumowania ogólne w 
zupełności potwierdzone zostały przez 
praktykę. Początkowo przemysłowcy 
pragnęli przy okazji przyjęcia gości 
angielskich upiec pieczeń swego pry- 
watnego splendoru A więc w progra- 
mie zamieszczone były takie punkty, 
jak prywatne herbatki i kolacyjki z u- 
działem pań w specjalnie wytapetowa- 
nych salonach potentatów przemysłu... 
Później gdy okazało się, iż anglicy ma- 
ło mają chęci bliższego poznania ro- 
dzinnego żywota panów z pałacu Sie- 


mensa, rozpoczęła się nowa serja sta- 


anl ścisłego 1 bezstronnego informowa- 


rań, tym razem już noszących wyraź- 
ne znaniię śmieszności, 


' METR JĘZYKA ANGIELSKIEGO. 

'— Jak (przywitać gości? — oto py- 
tanie, które płoszyło sen z oczu mene- 
rów przemysłu. ł 

*— Naturalnie, po angielsku, 
brzmiała słuszna odpowiedź. 

Okazało "się jednak niebawem, 12 

nie jest to takie łatwe. Przemysłow 
wprawdzie doskonale znają dwa słowa 


angielskie: „lock-out“ I „strike” (strejk), | 


wiadomo jednak, iż tak skąpym zapa- 
sem słów nie daleko się zajedzie. A 
wszak trzeba przemówić przy barkie- 
cie, ruszyć nie tylko językiem, ale i 
konceptem. 

Długo, długo radzili, aż wreszcie 
wpadł im do głowy iście gienialny po- 
mysł: trzeba zamówić toast w War- 


szawie. W te pędy zamówienie idzie 


do stolicy, a mistrz mowy Szekspira 
wyczynia to, czego nie potrafią głowy 
łódzkich magików kamgarnu, bos'alt 
i setki... 

Za grubą gotówkę można dostać j 
mówkę. Ale oto okazuje się, że sprawa 


nie. jest tak prosta, jakby się wydawać 
mogło. Nasi „europejczycy* przemy- 
słu, którzy za ojcowskie fortuny latami 
całemi siadywali zagranica, oglądają 
pismo z góry i z dołu i dochodzą do mą 
drego wnlosku, że nle iaki djabeł ła- 
twy, jakby się wydawać mogło. Jest 
napisane, ale na Boga, jak się to wszy- 
stko czyta? 

loto po drutach telegraficznych 
mknie znów depesza do Warszawy, aby 
mistrz angielskiego słowa zjawił się w 
Łodzi. Za pieniądze, czego się niedo- 
stanie?.., Zjawił się mistrz i wczoraj 
przez dzień cały odbywałv się próby 
z jąkającym się I co chwila zapomina- 
jącym tekst nauczony przemysłow- 
cem, który ledwo poruszał swym an- 
glelskim językiem, a jednak miał tę 
dziwną odwagę popisywania się przed 
gośćmi. mng 

Prawdziy a komedja!... Śmieszne. 
niepoważne, naiwne, Oto jest prze- 
myst, który. „reprezentuje“ Łódź wo- 
bec zażranicy, 


„ 

Przez cały dzień: parlamentarzyści 
angielscy byli na mieści. Oglądali fa- 
bryki. Pozatym był deszcz, bardzo 
brzydko, na mieście błoto i kałuże. 
Anglicy nie chcą wierzyć że Łódź nie 
na kanalizacji. 


— Panowie z nas żariują — mówią 
— Czy jest rzeczą możliwą aby półmi! 
jonowe miasto istniałoo bez kanalizacji? 
To średniowiecze... Jesteśmy pewni. 
że gdyby zaludnić wasze miasto angli 
kami, wymarliby ws.vscy ze smrodu 
po upływie roku. ' 

— Nie możemy proszę panów To- 
bić wszystkiego naraz. Teraz naprzy- 
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Lota! zamordowany 


praen wywiadowcin. 


Stwierdził to p. wiceminister Olpiński. 


Warsz. kor. „Republiki telefonuje: 

"Wczorajsze posiedzenie Sejmu nie 
zawierało naogół ciekawych momentów. 
Dopie*o przy zgłoszeniu wniosku na- 
głego posła błałoruskice» Taraszkie- 
włcza w sprawie zam. dowania nau- 
czyciela Wałoruskiego nastąpiło newne 
ożywienie. 

W sprawie powyższej zabrał nie- 
zwłocznie głos wiceminister spraw we- 
wnętrznych p. Olpiński, który stwierdził, 
iż dokonana obdukcja zwłok wykazała, 
ż enatuczyciel ten, któr ybył zaareszto- 
wany za działalność antypańst'vową 
zmarł rzeczywiście wskutek pobłcia. 

Morderstwa dokonali wywiadowcy, 
którzy zostali pociągnięci do odnowie- 
dzialności sądowej. 

"Pociągnięto rówu! sł do. odpowie- 
działrości kilku woist»wych, którzy za 


chewali się bie: ra podczas bicia are- 
sztowanego. 

Minister Olpiński oświadczył następ 
nie, że wypadku tego nie należy gene- 
ralizować. I że rząd dąży wszelkie! 
siłami do poprawy stosunków w -pos 
licji. 

W głosowaniu nagłość wniosku teg: 
odrzucono. i i 

Posłowie białoruscy domagali się 
jeszcze wypłaty odszkodowań dłu ro- 
dziny zmarłego. 

Minister Olpiński oświadczył jed- 
nak, że wywiadowca nie jest urzędni- 
kiem państwowym dlatego państwo 
nie może ponosić żadnej odpowiedzial- 
ności materjalnej. 

Na lewicy rozległy się WĘŁSÓR 
„Dlaczego więc rozstrzelano Engija w 
Łodzi za zabójstwo wywiadowcy?”. 


z samego odoru. — Pan prezydent Cynarski—a perfect gentleman. 


kład budujemy z zapałem szkoły — 
mówi im się... 

— Tak, szkoły... Szkoły — to do: 
bra rzecz, ale jest poważną kwestją, co 
bardziej jest potrzebne: kanalizacja, 
czy szkoły, Anglicy uważają, że sta- 
nowczo — kanalizacja... 

LAJ 
i% 

Podwierczorkiem podejmowało go: 
ści miasto w cukierni w parku Ponia- 
towskiego. P. prezydent Cynarski 
wygłosił mowę po polsku. Był ubrany 
tip-top, Gentlemenfike. That is rialit. 
mr. Cynarski. To trzeba podkreślić. 

Wieczorem w Grand Hotelu przyj: 
mowali bankietem anglików przemy- 
słowcy. Jak wyżej już zaznaczono. 
przemówienia aż perliły się kwłatami 
wymowy. Podobno anglicy dziwił” się, 
słysząc te wypocone pamięciowe popi 
sy, iż język polski podobny jest do an- 
zielskiego.. 

Mówcom należałoby zwrócić uwa- 
zę, iż nawet najlepsi nanczycielowie 
nie każdego ucznia nauczą... mowy an- 
gielskiej. There is many a slip twix: 
ct and lip — jak mówią anglicy, a po- 
lacy mawiali oddawna:: 

„A skore nie potrafisz, to nie pchai 
się na afisz", 

W każdym razie przemysłowcy po- 
wiedzieć można śmiało, mieli wczoraj 
„Swój“ dobry dzień. Jak powolada 
inne przysłowie angielskie: „Every dog 
has his day“ — każdy pies ma swój 
dzień. 

Pi 


Po bankiecie goście angielscy byli w 
„Teatralnej“, gdzie na tańcach i wesołej 
pogawędce spędzili kilka godzin, poczem 
w nocy wyjechali do Częstochowy. Go- 
ście węzmą udział w uroczystościach 
Bożego Ciała. 


33: proc, zniżki kolejowej 
dla jadących do uzdrowisk kra- 
jowych, 

Z Warszawy doroszą? 


- Ministerstwo kolei wydało rozporzą 
dzenie o ulgach taryfowych. dla osób, 
udających się w celach kuracyjnych do 
miejscowości leczniczych. 

Ulgi te przysługiwać będą w okres 
sie od 15 czerwca do 1 października r.b. 
i wynosić będą 33 proc. zniżki od ger 
normalnych. 

Przyjazd do uzdrowiska odbywać 
się będzie za opłatą normalną. Nato- 
miast powrót, o ile odległość uzdrowi- 
ska od stacil powrotnej wynosi conaj- 
mniej 100 kim., kosztować będzie potó- 
wę opłaty biletu klasy niższej niż ta, w 
której podróżny jedzie. 

Ulga przyznawana będzie na podsta 
wie zaświadczeń zarządów. uzdrowisko 
wych lub gminnych, stwierdzających, 
iż dana osoba przebyła w uzdrowisku 
sorang 15 dni 
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W Polsce istnieje niestety zupełny 
| lub prawie zupełny brak zrozumienia 
a propagandy w szerokiem tego słowa 
p sę jako czynnika dziejotwórcze- 
ARK 
Jest to największym, najbardziej za- 
_ $adniczym błędem naszej polityki zagra 
licznej od samego początku istnienia nie 
bodległego państwa polskiego i źródłem 
Zarazem całego szeregu niepowodzeń, 
ipokorzeń i fałszywych posunięć dyplo 
Matycznych, których byliśmy świadka- 
ni w ciągu lat ostatnich. 
~ Obojętność dla propagandy naszego 
ministerstwa spraw zagranicznych, I co 
ła tem idzie, jego licznych, po całym 
Wiecje rozsianych placówek, stwarza 
Waśnie zagranicą tę pożałowania godną 
lorancię spraw | rzeczy polskich, z któ 
_ ej skwapliwie korzystają nasi wrogo- 
Wie, bardziej w środki zasobni i lepicj, 
Niż my, rozumiejący znaczenie propagau 
dy, celetn zdyskredytowania Polski d. » 
1 A periidyjnie zmyślonych kłamstw I o- 
| śzczerstw. 
| Jaskrawym tego przykładem niech po 
| Służy korespondencja z Berlina o Łodzi 
Lej przemyśle włókienniczym, zamicsz= 
_ Gzona w numerze „Daily News Record“ 


r 


z 


Am 


T i 
j 


wz podaliśmy przed dwoma tygodnia- 


lie pjerwszorzędny, dybiący na sensację 
Ale dlatego właśnie tem skwapliwiej 
| Czytywany przez pewne sfery. 
| Ale I w czasopismach pierwszorzęd- 
| Wch uprawia się niczem niekrępoowaną 
| Mopagandę i agitację jawnie lub skrycie 
_ Brzeciwpolską, wprawdzie w mniej or- 
| dynarnym guście, niż przytoczona „rzez 
| "as korespondencja, ale w sposób, który 
hieraz wywołać w nas musi silny od- 
fuch oburzenia. 
_ Propaganda 'przeciwpolska natural- 
fym trybem rzeczy wzmaga swój zá- 
kres i napięcie, ilekroć chodzi o przepro 
Wądzenie jakiejś sprawy polskiej na fo- 
Tum międzynarodowem, wyrządzając 
lam -szkody wprost nieobliczalne. 
b " Najbardziej może wroga nam propa 
_ £anda jest uprawiana w Stanach Zjedno 
Czonych, na których wszak powińna 
lam ogromnie zależeć zarówno pod 
ępelędem ekonomicznym, jak i politycz 
zm. Í 
| W samej rzeczy, wojna wszechświa 
| towa wyniosła Amerykę na czoło mo- 
_ Qarstw pierwszorzędnych, i wpływ jej 
__ lznączenie dla spraw Europy stale wzra 
| Stać musi w dającej się przewidzieć przy 
|  Szłości, — żadne zaś z bliższych nam 
| Państw nie jest zainteresowane w mniej 


szeniu naszej niepodległości lub suweren 
ności. Nie wolno nam zapominać, żę A- 
| | Meryka pierwsza przez usta swego pre- 
Łydenta Wilsona obwieściła postulat nie 
Pódległej zjednoczonej Polski z dostęnemi 
0 morza. Niema zetknięcia polsko-ame 
Tykańskiego, na któremby amerykanie 
Nie wyrażali swej wdzięczności dla Poi 
Ski za krew przelaną przez jej synów 
a ołtarzu wolności Ameryki. 

_W okresie powstania naszej niepo- 
__ dległości zrodziła się tar dla Polski atmo 
_ Mera współczucia i szczerej przyjaźni. 
© której w następstwie nie umieliśmy 
| Skorzystać, ale którą za-to wrogowie 
j nasi doskonale zatruć umieli. i 

. Musimy co rychłó naprawić bład: 
dopełnione. nie szczędzac środków, i 
stworzyć w Ameryce liczne placówki 
Propagandy. 


i. 


ń | Nasz przemysł, handel i finanse win- 


| | ` Jest to wprawdzie organ bynajmniej | 


Szym stopniu, niż Ameryka, w umnie, '| : 


ny szukać dla siebie oparcia przedewszy 
stkiem w Ameryce w jasnem zrozuntiie- 
niu, że im liczniejszymi splotami węzłów 
będziemy z Ameryką złączeni, na tem 
mocniejszej opoce niepodległość nasza u- 
gruntowana będzie. 


Musimy sobie wreszcie uświadomić, 


że obok armji najskuteczniejszym środ- 
kiem obrony naszej niepodległości i su- 
werenności — to propaganda na szeryką 
zakreślona skalę. 


Niedawno słyszeliśmy z trybuny sej 


mowej, że rząd sowietów łoży rocznie 
na propagandę dwieście milionów. Rząd 
sowietów snać rozumie, że iest to kapl- 
tał dobrze inwestowany. 


Cóż na to sejm, senat?! 
Jeśli zrazu nie można wstawić odpo 


wiedniej sumy do budżetu państwa, win 
na drogą inicjatywy prywatnej, drogą 
spontanicznego wysiłku całego społe- 
czeństwa, powstać liga propagandy za- 
granicznej, jak istnieje liga obrony po- |; 
wietrznej lub liga obrony przeciwgazo- 
wej 


ej. 
Jakkolwiekby było, tylko na wielką 


skalę zakrojona propaganda może nas 
uchronić przed niedyskretną ingerencją 
w nasze sprawy państw obcych, której 
| Zd. 31 marca b. r., której wierny prze:|próby raz wraz zakłócają nam spokoj |my wcale nie chcemy być zjedzeni!* 


wewnętrzny I podrywają zaufanie za- 
granicy do trwałości naszego układu po 
litycznego. W związku z tem niech mi 
wolno będzie przytoczyć następującą 
anegdotkę historycznąsku rozpamiętywa 
niu naszych polityków I mężów stanu. 
Calonne, generalny kontroler finan- 
sów za Ludwika 18-go, skłonił tego mo 
narchę do zwołania w r. 1787 zgroma- 
dzenia notablów, na którem wywodził, 
że tylko król ma prawo zarządzić nowe 
podatki, rzeczą zaś zgromadzenia jest 
wypowiedzieć się jedynie co do sposobu 
wykonania zarządzenia królewskiego. 
Z tej okazji w jednem z ówczesnych pa- 
ryskich pism humorystycznych ukazała 
się karykatura, przedstawiająca Calon- 


ne'a w postaci wieśniaka, który spędziw 


szy dokoła siebie na dworzu wszelkie 
ptactwo domowe, jako to: kury, koguty, 
perliczki I indyki, przemówił do nicli w 
te słowa: 
— Zacni przyjaciele! Zgromadziłem 
was tutaj, by się was zapytać, w jakim 
sosie życzycie sobie, abym was zjadł? 
Wśród ogólnego tumultu, jaki słowa 
te wywołały, pierwszy odezwał się ko- 
gut, który zadarłszy grzebieniasty łeb 
do góry, jął piać na całe gardło: „Ależ 
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| Nie chcemy być zjedzeni! 


— „Otóż to właśnie“ — przerwał nu 
rozżalony wieśniak, — „zbaczasz waść 
najzupełniej od przedmiotu. Nie chodzi 
wcale o to, czy wam się podoba, czy nie 
podoba, że macie być zjedzeni, ale oto 
tylko — w jakim sosie chcecie być zje- 
dzeni (a quelle sauce voulez - vous etre 
mauges)*. 

vy 

Czyż sposób załatwiania spraw pol- 
skich na terenie międzynarodowym nie 
jest dosadną ilustracją tej anegdotki? 

Czyż nie tak właśnie potraktowano 
nas przy pakcie gwarancyjnym, ignoru- 
jąc nasze najżywotniejsze interesy? 

Wprawdzie warszawskie źródła in- 
formacyjne starają się utopić całą spra 
wę w powodzi nic nie znaczących fraze 
sów i w ten sposób zatuszować nasza 
wyraźną porażkę, ale istoty rzeczy nic 
już ukryć nie zdoła. 

Polska woła: 

— Ja nie chcę być zjedzona. 

A odpowiedź otrzymaliśmy tylko tą: 

— Nie o to chodzi, czy chcecie, czy 
nie, ale o to tylko, w jakim sosie macie 
być zjedzeni... 

No, i odesłano nas do... Ligi narodów 
Tam nas usniarzą,.. 

Tensor. 


Spółczesna „ziemia obiecana“. 
Jedni przyjeżdżają się bawić, drudzy — pracować. 


(Specjalna służba korespondencyjna „Repubiliki*). 


Paryż, w czerwcu. 
Żaden kraj nie może się poszczycić 


taką ilością cudzioziemców, jak Francja. 
Trudno dziś określić, ile zagranicznych 
obywateli mieszka na 'erytorjum repu- 
bliki francuskiej. Powszeciiny spis iud- 
ności z 1921 r. wykazał obecność pół- 
tora miljońa cudzoziemców na francu- 
skiej ziemi „Dziś jest ich znacznie wię- 
cej i ludzie kompetentni twierdzą, że nd 
tego czasu ilość cudzozieiiców we Fran 
cji wzrosła conajmiiej o jeden miijon. 


Czem się tłuinaczy ten zdumiewają- 


cy swym rozmachem napływ cudzoziem 


ców do Francji? - 


Jeżeli przypatrzymy się nieco uważniej 


tej ogromnej masie cudzoziemców, któ» 
ra zalewa Paryż i inne miasta Francji, 


to dojdziemy do wniosku. że ta masa da 


s'e łatwo podzieliż na 2 wielkie katego- 
tje 

Fierwsza kategorja — to ludzie, któ- 
rę rreją za dużo „ieniędzy, liruga =- 
to ci, co mają pieniędzy za mało. 

Pierwsza kategorja pochodzi prze- 

ważnie z krajów anglosaskich: z Anglji 
i ze Stanów Zjednoczonych Ameryki 
Półnócnej. 
Są to zaopatrzeni w pełnowartościo- 
wą dolarowa! fuptywą walutę „english- 
mani“ oraz „yarkesi*. Dzień w dzień 
kilkuset zamorskich gości iąduie ua wy- 
brzeżu miłej i pieknej Fraucji, śpiesząc 
do Paryża oraz do różnych uroczych 
górskich lub nadmorskich miejscowości: 
w Alpy, na Rivierę, do Bretanji, Nor- 
mardji i t. d. kad 

Ta pierwsza kategoria jest. oczywi- 
ście bardżo mile widziana przez szero- 
kie warstwy ludności francuskiej dla tej 
prostej przyczyny, że daje dobrze zaro- 
bić, nie licząc się z każdym frankiem, 
jak to zwykł czynić każdy, najbogatszy 
nawet, francuz... 

Druga zaś kategoria -= to ludzie, któ- 
rey mają za mało pieniędzy. Ta: kute- 
goria jest naturalnie bez porownania licz 
imiejsza od poprzedniej, Aczkolwiek zna- 
'cznie biedniejsza i zńacznie mu “i mile 
widziana. kategoria fa iest niezmiernie 
pożadawa dla Francii i oddaje iej ogrom- 
ną korzyść. | | 
_ Ta deeza kotagoria — to zagraniczni 


To" e 1 


Setki tysięcy ludzi, nie mających zd- 
trudnienia w swym ojczystym krafu, 
siadają na emigrancki okręt i płyną do 
tego jedynego na świecie miejsca, z któ 
rego dolatuje rozpaczliwy krzyk: _ 


"— Dajcie nam rąk, dajcie nam rąk 
do pracy! . 

Dajcie robotników, dajcie górników, 
dajcie rolników, albowiem w przeciw- 
nym wypadku, zginie nasze bogactwo, 
nasza ”osnodarką narodowa, nasz kwi'- 
nący przemysł, górnictwo i rolnictwo... 


Ten rozpaczliwy zew, to nieustanna 
wołanie o zagraniczną „main d'oeuvre“ 
ma swoje głębokie przyczyny. 

Wiadomą jest rzeczą, że Francja od- 
dawna cierpi na bezpłodność. i 

Ludność Francji w ciągu ostatnich 
40 lat powiekszyła się zaledwie o eden 
miljon. A nodczas tego życie gospodar- 
cze kraju bujnie się rozwinęło I na p 
czątku XX stulecia Francja znalazła się 
w posiadaniu tak rozrośniętego przemy- 
słu i rolnictw” +- **- bvła w stanie do- 
starczyć im dostatecznej ilości rąk do 
pracy. 

Jeszcze w 1913 r. 600 tysięcy zagra 
nicznych robotników pracowało w naj 
rozmaitszych francuskich warsztatach 
pracy. pla 

A cóż. teraz powiedzieć o powojen- 
nej Francji, która straciła kwiat swojej 
młodzieży podczas krwawych lat 1914 
—19187 - 

Cóż powiedzieć o tej dzisieiszej Fran 
cji, która posiada o półiora miliona mlo- 
dych ludzi mniei. aniżeli posiadała przed 
wojną ? . 

Cóż powiedzieć o szalonuem zapo- 
trzebowaniiu na zagraniczną „main d'oe- 
uvre* kraju, który stracił na wojnie nie 
tylko półtora miliona żywych ludzi, lecz 
stracił wraz z niemi 3 miliony rak do 
pracy ? 

` Jasnem wiec jest, że dziś Francia po 
trzebuie znacznie wiocei zaoraniczuwch 
robotników. niż arzal wajit. 

Od końca *" *' z- do 192A r. przyjc:» 
chato do Froes pét mig sra ro „wików. 
Od teen czasu do dziś dwa najmnivi 
drucie ivle. 

Krajem kżó' s dostarcza Francji saj- 
wiecej ral do plecy, s; Włochy Zaraz 


za niemi idzie Polska, następnie Hisz- 
panja, Belgją i t. d. Polacy idą głównie 
do północnej Francji Przyjeżdżają z ro- 
dzinami, z żonami, z dziećmi, a nieraz 
z całym dobytkiem. Zakładają całe poł- 
skie osady. Podobno są młasteczka, w 
których francuz żadną mlarą nie może 
sie dpzadać po francusku... 

Takie miasta jak Lille, Arras, Donat 
i takie departamenty jak Nord i Pas de 
Calais są kompletnie zalane przez pol- 
skich imigrantów. Wraz z rodzinami 
żyje tam około pół miljona polskich chło 
pów i robotników. Robotnik olski do- 


brzo pracuje i dobrz. daje się wyzyski- 


wać, to też cieszy się wielkiem powo- 
dzeniem wśród „patronatu“ (gospoda- 
rzy) północnej Francji. 

Oto jest ta druga katesorja zalewa.» 
jacvch Francie cudzoziemców. Podob- 
nie jak polacy zakładają swoj: osady 
włosi, czesi, rosjanie i niektóre inne na- 
rody. 

Jednolita dotychczas pod względem 
narodowościowym Francia zaczyna się 
przekształcać w jakis pstry kongleme- 
rat etnograficzny.... R. W. 


Tysiące złotych na reklamę 


40 groszy za akcję. 


Z amerykańską reklamą i wielką 
pompą witano otwarcie nowo-wybudo- 
wanej cementowni Firlej. Specjalny po- 
ciąg zawiózł akcjonarjuszy I zaproszo- 
nych gości na miejsce otwarcia, w tu- 
belszczyźnie. 

Otwarcie fabryki 
jako zaczątek 
wielkim stylu. 

"Tymczasem akcjonariusze, których 
bynajmniej nie olśnił komfort „extra- 
cugu“. a którzy w swoim czasie, t; j. w 
styczniu 1924 r. płacili 3 miljony marek 
za akcję, przy sprzedaży mogą osiąg- 
nąć obecnie najwyżej 40 groszy. 

Rozwój cementowni zależy od przy: 
szłej kam anii budowlanej i uzyskania 
kredytów zagranicznych. 

Hałaśliwa reklama niewiele tu po- 
może. f 


rozreklamowanó 
ruchu budowlanego w 
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ganckiej paryżanki. 


Płeć piękną poznaje się tylko po... kolczykach. 


Szorstkie rękawiczki, monokl i laseczka uzupełniają strój najelegantszej „chłopczycy*. 


RANO, bok, lub na plecy należy do ostatniego 
Paryżanka jedzie do lasku bulońskie | szyku, | 
go, wysiada z powozu, aby odbyć swój Pod żakietem pani nosi bluzkę, for- 
codzienny ranny spacer, chce wszyst-| my męskiej koszuli dziennej, z jedwabiu 
kich odwiedzić i chce być widzianą. do prania. a 
Jest to jedyna pora dnia, podczas któ Bluzkę zdobi tylko krawat, związany 
tej kobiecość wszystkich niewiast jest| po męsku, Często można zobaczyć białą 
bardziej męska i przyodziewa się w najl jedwabną bluzkę, coś w rodzaju kamizel 
nowsze redingoty, ki, zapiętą na dwa rzędy guzików, zakoń 
czoną wysokim stojącym kołnierzykiem, 
Do tego całego stroju należy powie- 
wna chusteczka w kieszonce zegarek z 
dewizką szorstkie rękawiczki, a nawet 
czasem monokl i laseczka, 


Obuwie jest mocne, sportowe a poń- 


Są to prosto skrajane długie żakiety 
z męskiemi wyłogami, zapięte na dwa, 
lub jeden rząd guzików, 

W lasku bulońskim młode kobiety, 
w żakietach skrajanych po męsku i z 
męskich materjałów, zamieniają się w 
ae czochy dostosowane do koloru redingo- 
tu, 
ne, 


Tak jak oni, — zaczesują te panie do 
tyłu krótkie włosy, uszy mają odsłonię- 
te, i tylko kolczyki zdradzają, że ma się 
do czynienia z przedstawicielkami płci 
pięknej. 

Kapelusz jest skromny i prosty z fil- 
su lub z tafty, formy chłopięcej najskrom 
niej przybrany. 

Sza] koloru kapelusza, zarzucomy na 


Pończochy cieliste są niedopuszczal- 


W POŁUDNIE, 

Śniadanie je ona, albo w modnej re- 
stauracji albo jest zaproszona do jakichś 
dobrych przyjaciół, 

Należy włożyć 


za piecucha i aptekarz dziwił się, że 
mając lat trzydzieści nie wysunąłem no- 
sa dalej poza własne podwórze. Postano 
wiłem więc udać się w świat į zakupi- 
łem przed tem filcowe buty, albowiem 
zima była bardzo ostra, Celem pierwszej 
podróży Y ło mieszkanie wujka PRA 
rego jechało się w ciągu pięciu zin, 
Cóż to była za radość! Wujek o mało 
mnie nie udusił w swych tęgich ramio- 
nach, ciotka pięć razy całowała mnie w 
usta, a kuzynka Marja tak się zarumie- 
niła i zmieszała, że nie mogła z gardła 
słowa wydobyć, 

Przez cały czas pobytu w domu wuj 
ka ciotka nie przestawała mnie całować 
a kuzynka karmić, chociaż mówiąć pra 
wdę, wolałbym odwrotnie, 

Kuzynka Marja była taka ładna, taka 
przystojna — nie mam zamiaru kłamać— 
jak córka notarjusza w naszem miastecz 
ku, w której kochałem się na zabój, bę- 
dąc w gimnazjum. 

W obecności kuzynki zdawało mi się 
że znowu jestem gimnazjastą — gdyż — 
poco owijać w bawełnę? — Zakochałem 
się w niej, jak ongiś w córce notarjusza, 

Jak długo byłem gościem u wujka, 
nie pamiętam, wiem tylko, że beczka wi- 
na, którą otworzyli w dzień mego przy- 
jazdu była już porąbana i spalona. gdy 
przygotowywałem się do odjazdu, A nie 
odjeżdżałem sam, kuzynka Marja jecha- 
ła pod moją opieką do miasta do jakiejś 
ciotki, która ją zaprosiła na czas karna- 
walu 


MAKS VIOLA, 


Buty. 


Jeżeli tak zwany szanowny czytelnik 
sądzi, że mam zamiar zrobić reklamę 
właścicielowi składu obuwia, w takim ra 
zie myli się stanowczo, Chcę tylko po- 
święcić kilka słów moim butom, ktore w 
zupełności na ten zaszczyt zasłużyły. To 
były dobre, ładne buty i gdy przypomi- 
nam sobie ich młodość, łzy cisną mi się 
do oczu, 

Oto stoją teraz na szafie į patrzą må 
mnie tak smutnie, jakgdyby chciały po- 
wiedzieć: „Tak, przyjacielu, gdy się jest 
starym, nie czas myśleć o podróżach — 
wtedy stoi się przy piecu i łapie muchyl” 
Zestarzały się moje biedne buty! Filc, z 
którego zrobione są szpice, nabrał jakie 
goś nieokreślonego koloru, skóra zżółkła 
obcasy odpadły, zniżając się do poziomu 
zelówek, a wysokie cholewyy, które nie 
gdyś sięgały do kolan, zmarszczyły Się, 
skurczyły, jak zwiędłe lilijki, 

Tak, wtedy, gdy kupowałem je na ryn 
ku, wyglądały inaczej, były nowe, weso- 
łe i zdawało się, że mówią do mnie: 
„Wciągnij nas na swe nogi, a poprowa- 
dzimy cię przez świat i jeszcze na sta- 
rość będziesz wspominał o tych krajach 
przez które wędrowałeś z naszą pomo- 
cą!” 

Daleko zaprowadziły mnie te buty, 
dalekol.. W miasteczku uważano mnie 


i 
————— 


lorze pastelowym przybraną haftem, lub 
kołnierzykiem j mankiecikami z tiulu, 
koronek lub glasbatystu, 

Znów są modne szerokie paski ze skó 
ry. które nadają ton sukienkom ze skrom 
nych materjałów, 

Przed południem paryżanka ubrana 
jest skromnie i poważnie, że to popołud 
niu o tak zwanej „l'heure bleu". puszcza 
wodze swej fantazji i stroi się całkiem 
indywidualnie, 


FIVE O'CLOCK, 

Pani jedzie na jour-fixe do hotelu lub 
do znajomych, albo na „tańcującą” her- 
batkę w lasku bulońskim. 

Tym razem króluje niepodzielnie jed 
wab, crepe de chine, marocain, suracb i 
szyfon, 

Czasami pani decyduje się na kolor 
czarny, po części zaś przybiera się w ko 
lorowe sukienki, w tym samym tonie co 
i podszewka jedwabnego płaszcza, 


Blondynkom jest do twarzy w sukni 


sukienkę z jasnego | koloru różanego drzewa, lub w jasno-zie 
materjału kascha, lub z jedwabiu w ko- lonej. ) 


Mróz był wielki gdy w zamknięt 
powozie siedliśmy obok siebie i kotle zu 


szyły. Z początku Marja była wesoła, du 
żo mówiła, ale mróz wciskał się do po- 
wozu przez wszystkie szczeliny į ode- 
brał jej humor. Nagle zauważyłem, że jej 
rumiana zawsze twarzyczka zbladła. 

— Zimno ci, Marylko? — zapytałem 
przestraszony, 

— Tak... Bardzo.., i 

Otuliłem ją szczelniej w futro, chust- 
ką przykryłem nogi, lecz nic nie po- 
mogło. 

— Jeszcze ci zimno? — zapytałem 
powtórnie, 

— Nogi 
rzekła, 

— Poczekaj, mam radę! Wiesz co, Ma 
rylko Wociągniesz moje buty! 
— Czyś dostał pomieszania zmy- 
słów? i 

— Nie sprzeciwiaj sięl.., Moje buty są 
bardzo ciepłe, wewnątrz pokryte fu- 
tremf,,, Mam je tu w walizce, włóż je! 

Ale nie mogła włożyć butów, gdyż 
skostniałe ręce į nogi odmówiły jej po- 
słuszeństwa. 

— Hm... Marylko,.. 
ci pomóc,,, . 

— Nie, nie, niel.. 

— Możesz mówić co ci się podoba, 


mam  zziębnięte., — od- 


nie 
Szybko wyciągnij nogęl... 
— Ale zamkniesz oczyl 
— Oczywiście. 
— Mocnol 


Gdy słońce przygrzewa bardzo silnie 
elegancka pani przebiera się w sukien* 
kę z kolorowych haftów, w tym sezonie 
najmodniejsze są hafty angielskie, 

Kapelusik słoneczny, jasny, przybra* 
ny. kwiatami, towarzyszy tym toaletom 
letnim; a maleńka, jedwabna parasolka 
podbita różowym lub czerwonym jedwa 
biem nadaje śliczny ton obliczu elegant< 
ki, P 

WIECZOREM, 

Nieskończenie wiele możliwości! = ` 

Obiaduje się w wielkiej restauracji, W 


której się tańczy, lub w małym kabare« 


cie, W hotelach, w wielkich restaurac* 
jach widzi się toalety z szyłonu w kolo 
rach bzu lub storczyków, najrozmaitsze 
odcienie łososiowe i oranżowe. Gdzie- 
niegdzie błyśnie zielona sukienka, jak li- 
stek wśród kwiatków, to znów ukaże się 
skromna j cnotliwa biel — przy wszyst: 
kich zaś sukniach ozdoby metalowe lub 
z piór, | 


łów lub z brokatu, przypominają cenne; 
brokatowe płaszcze biskupie. 

Tak miłość i damy boże lubią najbo* 
gatsze i najpyszniejsze stroje — tak by“ 
ło zawsze, choć czasy się wciąż zmienia 
ją. 


— Z całych sił! 

Po chwili wyciągnęła z trudem swą 
nóżkę, której dotknąłem zlekka w ciem* 
ności, albowiem oczy miałem zamknięte: 
Ach jakie to były śliczne nóżki, jakie 
zgrabne! Sądzę, że można je było z łat: 
wością schować do kieszonki kamizelki. 
Buty moje były ogromne, a jednak nie 
mogłem wciągnąć ich na jej nóżki, Nigdy 
nie byłem tak niezgrabny, Może dlatego 
szło mi tak trudno, że miałem przymknię 
te oczy. Nie mogłem trafić nogą do buta 
Po długich staraniach udało mi się zapa 
nować nad sobą i buty były wciągnięte. 


znowu a wesoła, twarz zarumieniła 
się ponownie, oczy zalśniły tak samo: 
jak przedtem.  . } 

Była to najcudowniejsza podróż W 
moim życiu, s 

Gdy o północy zajechaliśmy do miasta 
byłem mimo szalonego mrozu płomien* 
nie zakochany w mej kuzynce, podobńiie 
jak w swoim czasie w córce notarjuszś: 
Marylkę odprowadziłem do jej ciotki: 
poczem udałem się do hotelu. Buty trzy 


|małem przez cały czas w ręku i nie pO“ 
Trudno,,, Muszę | 


stawiłem ich nigdzie dopóki nie zna” 
lazłem się w rozgrzanym pokoiku hote 
PW 


„Buty, kocha 
moje buty, nie wiecie nawet jakie szcz 
cie was spotkało! Jej cudowne małe n 


ki spoczywały w waszych obięciach, © 
jak bardzo wam zazdroszczę!”.. Nie po 


ud 


| 
| 


| 
| 


Płaszcze są zwykle z tego samego mt | 
terjału lub futra na podszewce koloru - 
sukni, Palto z złotem tkanych materjae 


Po Ba pięciu minut Marylks | 


ostawiłem je na stale i długo patrza _ 
pozwolę, byś zmarzła przy mnie!|łem na nie. szepcząc: 
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-zakończyć swe męki 
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REPUBCIKA 


Gabrjel D'Annunzio oskarżony o kradzież! 


Znana literatka duńska, p. Karin Michaelis, zarzuca włoskiemu poecie, że bezprawnie 
przywłaszczył sobie wilię i kosztowności niemieckiego pisarza, Thode. 


Gabrjel d'Annunzio - jest. oskarżony 
© kradzież! 

‚Wydaje się to być niezwykłą sensa- 
cją, że pochodzi ze źródła dość orygi- 
halnego. Oskarżycielką bowiem jest 
autorka duńska, pani Karin Michaelis. 
-Prasa duńs"" . norweska, węgierska 
[niemiecka uczepiła się tych wiadomo- 
ci wszelkiemi siłami i kolportuje je z 
zapałem, godnym lepszej sprawy. Cho- 
zi tu o wspaniałą willę Gardeńską, po- 
łożoną nad pięknem jeziorem, gdzie 

Annunzio przyjmował w dniach o- 
statnich Mussolini'ego. 

_ Willa samo przez się jest godna wiel 
kiego artysty, jest bowiem jednocześnie 
wspaniałem muzeum: ściany pokryte 
są antycznemi tapetami i wspaniałymi 
obrazarii, z których jeden jest pendzla 
Rembrandta. W. wielkich, złoconych sa 
lonach. niema przedmiotu, któryby nie 
był dziełem sztuki i nie posiadał wiel- 
kiej wartości. 

Wszystko to jest moją legalną wła- 
śnością i zostało przezemnie zakupione 
— wyjaśnią Gabriel d'Annunzio. 

— „D'Annunzio ukradł to wszystko 
wdowie po znanym niemieckim kryty- 
ku sztuki, Henryku Thode i pani Bert.. 


Gdy dowiedziała się, że willę zamie 
szkuje d'Annunzio, przyjechała więc do 
Włoch, by odwiedzić poetę. 

Nie -przyjął jej, lecz odpisał: 

„Dziękuję pani za zaszczyt, jaki 
sprawia mi pani, dzięki Jej uprzejmej 
wizycie. Bardzo mi przykró przyjnio- 
wać Panią w domu, który jest Jej wła- 
snościa. Rozumiem Pani zmartwienie i 
ciiciałbym zyskać przebaczenie. Jednak 
że dom Pani jest otoczony troskliwą o- 
pieką, a róże w ogrouzie są przzznaczo- 
ne parnieci tych, którzy tu mieszkali. 
Proszę mnie odwiedzić“... 

Posłał po panią Thole swój auto- 
mobil. Był bardzo serdeczny i zape- 
wniał żę dom Jej jest w dobrych rękach 

Pani Thode zapytuje nieśmiało, czy 
wielki artysta włoski długo jeszcze za- 
mieszkiwać będzie jej willę. 

D'Annunzio opowiada, że zniewolo- 
ny wypadkami politycznymi będzie mu- 
siał niedługo willę opuścić, 

Pani Berta Thode robi wówczas alu 
zję, że willa jest jedynym i całym jej 
majątkiem i prosi, by d'Annunzio użył 
w Rzymie całego swego wpływu, aby 
jej zwrócono willę co też artysta jej naj 


Thode jest PORĄ właścicielką” — od- |sojenniej przyrzeka. 


Powiada Karin Michaelis. — Żądam, 
aby wszyscy pisarze Europy i Amery- 
ki potępili Gabriela dt Annunzio! 

Kto ma słuszność ? 

Przyjrzyjmy się bliżej zawikłane 
nieco sprawie. 


Niedługo po tej rozmowie, d'Annun- 
zio staje się zdobywcą Fiume. Wielbi- 
ciele jego napływają do miasteczka i 


j urządzają wspaniałą owację przed willą | - 


wdowa po krytyku 


Podczas tego, 


_ Pani Michaelis opowiada, że willa w |tuła się po zajazdach. 


ardenie została nabyta przed rokiem 


Pewnego dnia dowiaduje się, że bo- 


1914-tym przez znanego krytyka sztuki |hater włoski, mimo danych jej obietnic, 
Henryka Thode, niemca, znanego i ce-|czyni zabiewi, aby zatrzymać dla siebie 


nionego przez swe studja krytyczne o 
Michale-Aniele, Tintorecie, Franciszku 
2 Assyżu i Mantegnie. 

Henryk Thode sprowadził do willi 
kosztowne meble, bibljotekę z 7000 to- 
mów, zawierającą cenne manuskrypty, 
Dartytury i poezje.pisańe ręką Wagne- 
ra oraz obrazy o. znacznej wartości. 

Nastąpił wybuch. wojny. Willa zosta 
łą zasekwestrowana, a następnie skon- 

skowana. i 


willę, do której wtargnął bez upoważ- 
nienia. Wwsłał nawet specjalnego kur- 
jera do Rzymu w tej sprawie. 

Pani Thode udaje się tam również. 
Ma w Prrmie rozgałęzione stosunki, 
być może. że uda jej się nanowo odku- 
pić u rządu willę za małą cenę. 

Minister handlu jest dla niej przy- 
chylny, lecz nagle zajmuje jego miejsce 
Belotti, przyjaciel d'Annunzia, który w 
pięć dni po objęciu urzędowania, wyda 
je rozporzadzenie, by willa została da- 
rowana wielkiemu poecie wzamian za 
jego ostatnie, wielkie zasługi. 

Zaniepokojona wdowa udaje się wraz 
ze swym adwokatem do willi. Jednakże 
kamerdyner d'Annunzia odprawia ich z 
niczem, tłumacząc że poeta nie może ni- 
kogo przyjąć. 


Brat Gabrjel. 


Pani Thode pisze kilka listów na któ 
re nie dostaje żadnej odnowiedzi. Roz- 
poczyna się kampanja w prasie duń- 
skiej i interwencja syndykatu literackie 
go. D'Annunzio pisze do pani Thode: 

„Byłem ciężko cliory. Proszę bar- 
dzo, by zechciała Pani zjeść ze mną w 
sobotę śniadanie. Porozmawiamy. Je- 
stem gotów dać Pani wszystko, czego 
Pani zażąda.... 

A oto zakończenie sprawy: 

Pani Thode przyjmuje zaproszenie. 
Wnętrze willi jest całkowicie zmienio- 
ne. D'Annunzlo prosi, by ustała kampa- 
nia prasowa przeciw niemu. Wyda pani 
Thode wszystkie jej ESA: Kuoił willę 
za Fordzo wysoką cenę. Żałuje bardzo, 


 Oksfordzkie spodnie. 


Najnowsza moda 


Spodnie a ła Oksford nie są bynaj- 
mniej narodowym strojem ludńości z mia 


Profesor Henryk Thode pozostawił |steczka tejże nazwy; również nie są uni- 
w willi ogrodnika i guwernantkę i wy- |formem studentów okstordzkiego uniwer 
jechal ze swą Żoną, skrzypaczką Bertą | sytetu. j 


ode. i À 

Żadne z nich nie troszczyło się o po- 
zostawione w willi skarby, które moż- 
na było ocenić wtedy na 1.800.000 lirów 
z górą. 

Henryk Thode, 
Włoch, został za swe zasługi zaszczy= 
Cony godnością kawalera orderu św. 


Maurycego i Łazarza, oraz otrzymał od | pewne, 


gorący wielbiciel |rokiem życia, nosi takie spodnie, 


Miano swe zawdzięczają zaś swemu 
wynalazcy, studentowi uniwersytetu 
z Oksfordu, Obecnie w Anglii każdy pra- 
wie gentleman, między 16-ym a 20-tym 


Wszystkich elegantów zaciekawi za- 
jak wygląda owa modua sztuka 


króla włoskiego szczególne wyróżnie- | garderoby? 


nia, Á 

. Podobno. w roku 1921 wyszedł de- 
kret, na mocy którego dobra niektó- 
rych poddanych niemieckich, między 
któremi znajdowali się 


Jest ona podobna do spodni maryna- 
rzy; nogawice takich modnych spodni są 
bardzo szerokie: . każde — ma prawie 


spadkobiercy | metr obwodu. Sięgają ziemi, zakrywając 


Henryka Thode miały być oddane pra- |całe skarpetki i prawie cały pantofel, 


wym właścicielom. 
= Co mówi pani Karin 
R Michaelis ? 


" Henryk Thode umarł w roku 1920. 
Wdowa po'nim udała się do swych kre 
wnyhc do Danii. 


Człowiek nie przyzwyczajony do te- 
go widoku ma ochotę zwrócić uwagę po- 
siadaczowi modnej garderoby, aby pod- 
niósł wyżej spodnie, bo je zgubi... 

Pozatem są one bardzo niehigjeniczne 
ponieważ zbierają kurz. uliczny, 


winienem może mówić o tem, ale sądzę, 


że czytelnik mnie zrozumie, jeśli przy- | kaj sobie innej żony! 


— Może mam kochać za buty?... Szu 
Przyrzekłam już 


znam się do tego, że zabrałem buty ze | swą rękę dyrektorowi banku w naszem 
sobą do łóżka i mocno przycisnąłem je | miasteczku! 


o swej piersi, 


Powiedziała to takim tonem, jakćdyby 


- Wkrótce zapomnialem jednak o moich | szło o nową parę rękawiczek, 


butach, gdyż karnawał był w pełni, od- 
Prowadzałem Marylkę z ciotką na wszy 
stkie bale i cały czas zajęty byłem pra- 


wieniem komplimentów kuzynce, Miłość EECC ulicę, , . 


moja rosła z każdym dniem i pewnego 
razu, gdy byliśmy sami, postanowilem 


i przyznałem się| © 
arylce, że ją kocham i gotów jestem | sto, 


W głowie poczęło mi się mącić, Wy- 
biegłem szybko z pokoju, słysząc za so- 
bą jeszcze jej śmiech i jak wariat, pędzi- 


azajutrz postanowiłem wrócić do 
domu, Spakowałem wszystkie rzeczy i 
hciałem na zawsze porzucić już to mia 
w którem spotkał mnie tak bolesny 


Natychmiast prosić rodziców o jej rękę. | cios. Wsiadałem już do powozu, gdy przy 


pojrzała na mnie ogromnie zdziwiona i 
Wwybuchnęła śmiechem: 
— Głupil., Jakże mogę zostać twoją 
Żoną, kiedy nie kocham ciebie wcale! 
— Nie kochasz mnie? — — — i nie 
mogłem zamknąć ust z wielkiego zdziwie 
Nia, Dlaczego nie kochasz mnie właści- 
wie? 
— Bo nie chcę! 
_ — Więc to były żarty?., Twoje sło- 
a, uśmiechy i wtedy — te buty.» 


+ ` 


pomniało mi się, że zostawiłem w pokoju 
moje buty. Wbiegłem na górę, lecz nie 
mogłem ich znaleźć, Zawołałem kelnera. 

„— Człowieku, gdzie są moje buty? 

— Pańskie buty?... Zaraz... Ach, tak 
— pańskie butyl.. Doprawdy, nie wiem, 
gdzie są,.. 

Zawołaj pan gospodarza! — krzycza- 
łem, 

Gospodarz również nie wiedział nic o 
moich butach, 

— Gdzie jest pokojówka? 


ze JE" 


męska w Anglji. 


Lecz i na to jest rada, dotychczas bo- 
wiem eleganci noszą oksfordzie spodnie 
tylko w modnych, czystych dancingach, 
a ną ulicy pojawiają się w nich tylko na 
krótko,—aby wsiąść, lub wysiąść z auta. 

W każdym razie eleganci małego 
wzrostu wyglądają w tych spodniach bar 
dzo komicznie, — chociaż i wysokim— 
mie jest w nich „do twarzy”. 

Nie trzeba być prorokiem, aby prze- 
widzieć, że nowa moda spotka się z wiel- 
ką opozycją fabrykantów skarpetek i o0- 
birwia, Wszak nie będzie trzeba będzie 
nosić jedwabnych skarpetek i eleganckie- 
go obuwia, o ile nie będzie ish widać. 

Pozatem przypuszczalnie zaprotestu- 
je również Cambridge, — z przyzwycza- 
jenia. ; 

Należy się więc spodziewać nowej 
mody spodni a la Cambridge, które będą 
wąskie i krótkie, i zachowają, znaczenie 
pięknych skarpetek į zgrabnych, drogich 
pantofli | 


Pokojówka zdyszana wbiegła do po- 
koju. ; ) 

pas Pan szuka pewnie swoich butów? 
— zapytała. w 

— Gdzie one są? 

— Sądziłam, że pan tak prędko nie 
wyjedzie, pożyczyłam je więc panu Mille 
rowi.. 

'— Panu Millerowi? On mi musi w 
tej chwili oddać moje buty! 

Pokojówka wybiegła z pokoju i po 
chwili wróciła z odpowiedzią: 
an Miller kazał przeprosić, ale 
butów nie może teraz oddać, gdyż po- 
trzebne są panu Menelausowi,., 

— Komu? Menelausowi? Djabli niech 
go porwą! W tej chwili proszę mi wwró- 
cić buty! 

Pokojówka znowu wybiegła, by po 
chwili wrócić, * 

— Pan Menelaus bardzo przeprasza 
ale butów. teraz zwrócić nie może. Musi 
pojechać na Kretę, 

— Na Kretę?! — krzyczałem wście- 
kły — w moich butach chce jechać na 


Kretę? Proszę mnie do niego zaprowa- 


dzićj 


lecz nie poczuwa się do żadnej winy. 
Chciałby, aby świat zapomniał o nim i 
chce żyć w willi jako pustelnik „brat 
Gabriel. 

Pani Thode wymienia przedmioty, 
których zwrotu żąda. 

Po długim czasie milczenia ze stro- 
ny d' Annunzia, zwraca się znów do 
adwokata. Twierdzi, że słuszność jest 
po jej stronie, gdyż inni obywatele nie- 
mieccy oddawna już otrzymał zarekwi 
rowane majątki. Odwołuje się do dobrej 
woli d'Annunzia. 

W odpowiedzi, otrzymuje od poety . 
dokument z żądaniem podpisu. Doku- 
ment brzmi jak następuje: 

„Niniejszym potwierdzam odbiór 
przedmiotów, które otrzymałam z łaski 
d'Annunzia. Przedmioty były mu sprze- 
dane wraz z przez rząd włoski“. 

Pani Thode podpisuje dokument i... 
otrzymuje do d'Annunzia skrzynię, któ- 
ra ku jej oburzeniu zawiera bezwarto- 
ściowe listy i rękopisy jei męża, oraz 
stary parasol! 

Sprawa nabrała większego 
rozgłosu i narobiła wrzawy. 


jeszczć 


D'Annunzio się tłomaczy. 


Dziennikarze włoscy zainteresowali 
się tą sprawą i dła wyjaśnienia jej po- 


stali do d'Annunzia szereg wywiadow- 


ców. 

D'Annunzio, obecnie książę de Mon- 
te-Nevoso, replikował w sprawie oskar 
żenia pani Karin Michaelis w sposób 
następujący: 

— Nie mam zamiaru się usprawie+ 
dliwiać, gdyż moje dotychczasowe ży” 
cie wyklucza wszelkie tego rodzaju po- 
dejrzenia. Artykuł autorki duńskiej jest 
stekiem kłamstw I obelg. Obrałem so- 
bie na mieszkanie opuszczoną i skrom- 
ną willę, domek wiejski, którego ume- 
blowanie i sprzęty były tak skromne, 
że rozdałem je okolicznym mieszkań- 
com. Właścicielem willi stałem się w 
sposób zupełnie legalny". 


Pani Michaelis odpowiada. 


Wyjaśnienia d'Annunzia wywołały 
jednakże ostrą replikę pani Michaelis: 

„D'Anmunzio nabył dzięki swym sto 
sunkom z rządem włoskim willę za niar 
ną sumę 300.000 *iirów w banknotach. 
Lecz przywłaszczenie przedmiotów na 
stąpiło drogą bezprawia, gdyż d'Annun- 
zło wysłał na licytację od Mediolanu 
wspaniałe obrazy Hansa Toma, zdobią- 
ce salon willi. 

„Powtarzam raz jeszcze: Poeta i bo 
hater włoski okradł bezbronną wdowę; 
zajął jej mieszkanie bez zezwolenia rzą 
du włoskiego; przywłaszczył sobię pa- 
piery Henryka Thode; otworzył jego 
osobiste listy; nie zwrócił żonie wszy- 
stkich manuskryptów : męża i innych 
przedmiotów, które były jej drogie; 
złamał dane jej słowo, nie oddalsc jej 
Rembrandta i świetnych płócien Hansa 
Thoma. 

Jego postępowanie w stosunty do 
pani Thode nosi na sobie piętno Käina. 


Pokojówka pokazała mi 
drzwi na lewo, Gdy je otworzyłem oczom 
moim przedstawił się nasię ujący wi- 
dók: pokój zapchany był pu licznością, 
a w kącie jakaś trupa wędrownych akto 
rów dawała przedstawienie. Na senie 
stał książe Menelaus w greckici todze i 
w moich butach na nogach, w reku trzy 
mał parasolkę, którą wymąchiwał w cza 
się, gdy chór śpiewał: „Precz, precz, 
precz na Kretę! Precz na Kretę! Precz 
na Kretę! „. Grano właśnie „Piękną He 
lenę”, Musiałem czekać póki nie uslu- 
chał rady chóru i ruszył na Kretę, po- 
czem zatrzymałem go za kulisami i ścia 
nąłem Menelausowi moje buty, 


Pół świata przejechałem w tych bu- 
tach! A gdy wróciłem do domu, kuzynka 
His: zaprosiła mnię na chrzciny swe 
go dziecka. Nie poszedłem, byłem zły, 
Wolałem zostać w domu i patrzeć na mo 
je stare, zniszczone buty, które już od 
tylu lat stoją na szafie į uśmiechają się 
W mnie otworami swych dziur. 


Tłum, B. F, 


pierwsze . 


ez M - 


dzie 
„dojazdowych, 
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Wiadomości hieiące. 


Dziś: Boże Ciało, 
Jutro: Jana W. 


Wschód słońca o g. 3.17 


CZERWIEC 


Zachód o g. 7.53 

Wsch. księżyca o g. 10.18 

Zachód o g, 6.12 
CZWARTEK | Długość dnis 15.88 


Przybyło dnia g. 9.20 


Kłopoty lokatorów. 


Redakcja otrzymuje pięzliczone listy od 


niezadowolonych lokatorów. Oto cice 
kawsze urywki z tych dokumentów 
chwili: 


Istnieje tylko jedna droga, która mo 
głaby mnie wyprowadzić z nizin upad 
ku: muszę mieć odpowiednie mieszka- 
nie, gdzie mógłbym zamieszkać ze 
swoją narzeczoną. 

on 

Ja moja żona stanowimy razem 
ośm osób i wobec tego musimy mieć 
4-pokojowe mieszkanie, 

$4 i 
LJ 

Jestem od pięciu miesięcy żonat*, 
moja żona jest w odmiennym stanie, a 
mieszkania nie mogę znaleźć. Zapy- 


tuję, czy tak być musi? | 


+% 
+ 


Ten pokój jest nietylko szkodliwy 
dla zdrowia, ale pozatem podkopuje 
moralność mego ośmioletniego syna. 

$+ 
Ay 

Mam reumatyzm i czteroletnie dziec 
ko, a winę ponosi w całości nieznośną 
wilgoć, 

ne 

Tuż podemną jakaś kobieta hoduje 

trzy świnię, 
lej 


W moim pokoju jest zupełnie ciem- 
no. W południe, gdy świeci słońce, 


muszę zapalać cztery lampy» 


r. 


Mam żonę, syna I córkę. W na- 
szym pokoju mogą się zmieścić tylko 
dwa łóżka. Pytam, jak się ułożyć, aby 
było przyjemnie, wygodnie i zgodnie z 
obyczajnością publiczną? 

+s 
LI) 

W oknach są takie szpary, że wiatr 
rozwiewa włosy. Ja jestem łysy, ale 
co ma zrobić moje żona? 

es 
1% 

Mój gospodarz jest genjuszem: przez 
kwadrans wpuszcza czystą wodę do 
rezerwoaru, a pązez pozostałą część 
doby wypuszcza ją w cuchnącym sta- 
nie na ulicę. Wybrał F. 


OSOBISTE, 
Z dniem dzisiejszym zaczął korzystać 
urlopu komisarz rządu na m, Adi 


r 
Stanisław Iżycki j zastępować go będzie 
zimierz Taolezawaki 


p. Ka 


Biuro budowy kolejek dojazdowych, 
Magistrat opracował nowy projekt sta 
tutu organiza biura budowy kole 
jek dojazdowych, którego zadaniem bę- 
e planu sieci kolejek 

budowa i aa kola: 
e na bu sploatację kole- 
zk awa by i realizowanie uzyska 
n 


Na crele itetu stać będzie ławnik 
a pracami biura kierować będzie naczel 
ny inżynier. ' 

Przy biurze zostaje komi- 
tet, składający z przedstawicieli ra- 
dy miejskiej, ma tu, zainteresowa- 
arch sejmików, przedstawiciele finan- 
sów, obywateli miasta, oraz osób zain- 


teresowanych w budowie kolejek dojaz- 
dowych 


O utrzymywanie chodników, Magi- 
strat wydał przepisy o utrzymaniu chod- 
ników przez właścicieli nieruchomości, 
na których obowiązek urządzania 
i utrzymania chodników, jak również 
mostków żelaznych na ściekach, 

Właściciele Bzy ża niestosujący się 
do tych rozporządzeń, karani będą w 
myśl art, 401 k. k, i magistrat będzie 
miał prawo przeprowadzać te roboty na 
ich koszt. 


Taksisy mogą jui być puszczane W ruch | 


_ Magistrat opracował już przepisy obowiązujące przy eksploatacji dorożek 


Równocześnie z uruchomieniem taksisów winien być uregulowany 


Na najbliższem posiędzeniu rady miei 
skiej rozpatrzone zostaną przepisy obo- 
wiązujące dla eksploatacji dorożek sanio 
chodowych. 

Projekt tych przepisów 
przez maglstrat przewiduje 
puje: 

Kursowanie w m. Łodzi dorożek sa- 
mochodowych, niezaopatrzonych w licz- 
niki - taksometry i nieposiadających u: 
przednio uzyskanej koncesji od magistra 
tu m. Łodzi, jest wzbronione. 

Magistrat udzielać będzie koncesji na 
eksploatację w m. Łodzi dorożek samo- 
chodowych każdemu, kto się zobowiąże 
wysyłać na mlasto conajmniej 10 doro- 
żek pisanego typu i zastosuje się przy 
eksploatacji tychże do następujących wa 
runków. 

'Typ samochodu ustala się, jako karei 
ka 6-clo lub 4-osobowa z opuszczaną 
budą (landaulet) na oponach pneumatycz 
nych, zaopatrzona w silnik o mocy do 
36 HP. maks. ze stałym tłumnikiem. 

Kolor karoserji - granatowy, podwó- 
zla - czarny, kół = czerwono-żółty; po 
bokach na drzwiczkach samochodu po 
winna umieszczona obwódka biała o 
średnicy 20 cm. 1 szerokości — 5 mm.; 
w obwódce tej numer dorożki wyznaczo 
ny kolorem białym o wielkości cyfr: wy 
sokość 10 cm., szerokość 12 mm., numer 
ten powinien być powtórzony na szkłach 
przednich latarń o wielkości cyfr: wyso 
kość 6 cm., i szerokości 10mm. > 

Każda dorożka samochodowa powin 
na posladać licznk (taksometr) pota- 
czony ze skrzynką biegów, lub wałem 
kordonowym, wykazujący oddzielnie 0- 
gólną ilość przejechanych kilometrów, 
oraz opłatę za każdy poszczególny prze- 
łazd i ewentualne postoje w czasie prze 
jazdu według taryfy, zatwierdzonej 
przez magistrat. 

Sprawdzone liczniki, umieszczone 
przy dorożkach samochodowych, zakwa 
liffikowanych do uruchomienia, powinny 
być zaplombowane przez magistrat. W 
razie uszkodzenia plomby lub złego dzia 
łania licznika, samochód należy wycofać 
i natychmiast o powyższem zawiadomić 
magistrat. 

Przewóz pasażerów z podniesionym 
znakiem przy liczniku - taksometrze 
jest wzbroniony. 

Przez cały czas. trwania koncesji 
przedsiębiorca obowiązany będzie utrzy 
mywać cały swój tabor, liczniki i urzą- 
dzenia w należytym stanie i czystości. 

Wrazie stwierdzenia, że pojazdy znai 
dują się w stanie niebezpiecznym dla ru 
chu lub szkodliwym dla pasażerów przed 
siębiorca powinien uskutecznić niezbęd- 
ne naprawy w terminie, wyznaczonym 
przez właściwe władze. r 

Magistratowi przysługuje w każdej 
chwili prawo kontroli i rewizji liczni- 
ków. 

Przy zamówieniach dla swych urzą 
dzeń, gdy warunki dostawy są jednako- 
we, przedsiębiorca powinien dawać 
pierwszeństwo wyróbom krajowym. ` 

Obsługa dorożek samochodowych po 


uchwalony 
co nastę- 


winna być ubrana zawsze czysto we- || 


dług jednolitego wzoru, mianowicie: 
w.czaąpkę maciejówkę o daszku du 
żym z paskiem skórzanym, 
b) w bluzę lub płaszcz o kroju luź- 


nym sportowym z paskiem i wszystko w I 


jednym kolorze szarym. 


Taryfy za przejazdy dorożkami samo KĘ, 


chodowemi ustanawia magistrat. 


Taryfa dla dorożek 6-cio osobowych s 


(4 pasażerów, kierowca i miejsce na ba 


„KŁEUBLIKA. 


kanji rowy ui 


— > -c 


samochodowych. 


ruch uliczny. 


gaż) w granicach miasta wynosi aż do 
odwołania łącznie z bagażem. nieprzeękra 
czającym 20 klg. wagi w godzinach dzien 
nych od 7-ego do 24-ej i za pierwsze 1000 
mtr. 100 gra wykazywane z góry pb za 
jęciu dorożsi ! opuszczeniu chorągiewki 
licznika, a po przejechaniu tej przestrzeni 
za każde następne 250 mtr. 20 groszy, 
w godzinach nocnych od połnocy do 7-ej 
za pierwsze 1000 mtr. 160 gr. a za każde 
następne 166 mtr. 20 gr. Taryfa dla do- 
rożek 4-osobowych (2 pasażerów, 1 kie 
rowca i miejsce dla bagażu) w granicach 
miasta wynosi aż do odwołania łącznie 
z bagażem, nie przekraczającym 20 klg. 
wagi w godzinach dziennych: za piórw- 
sze 1000 mtr. 80 gr., za każde nastepne 
333 mtr. 20 gr., w godzinach nocnych -= 
zą pierwsze 1000 mtr. 120 gr., za każde 
następne 250 mtr. 20 groszy. Opłata za 
każde 3 minuty umówionego oczekiwa« 
nia po 20 gr. 

Uwaga! Za wyjazdy poza granice 
miasta, o ile pasażer nie wraca taryfę 
podwyższa słę o 50 proc. 

W wypadkach nagłych, jako to: po 
żaru, przewozu rannych | w razie klesk 
elementarnych, przedsiębiorca obowia- 
zany jest oddać do dyspozycji na we- 
zwanie władz państwowych lub komu- 
nalnych dorożki, będące w danej chwili 
w rozporządzeniu przedsiębiorstwa, po- 


M 


i E 


w | 


dorożce samochodowej na stacjach pó* 
stoju, oraz w czasię jazdy miejsce obok 
kierownicy nie może być zajęte: miel- 
sce to wyznaczone jest wyłącznie dla 
bagażu. à 
, Przedsiębiorca obowiązany jest ube? 
pieczyć w ciągu trwanią koncesji wszy 
stkię swoje samochody oraz pasażeróW: 
kierowców i przechodniów od wszelź 
kich wypadków i ryzyka z tytułu cy- 
wilnej odpowiedzłalności. Straty po 
nięsione na zdrowiu pasażerów, albo 
przechodniów, lub wynikłe wskutek - 
uszkodzenie, czy to mienia prywatnego: 
czy też mienia publicznego przedsię” | 
biorca powinien uregulować nie później | 
jak w ciągu 3-ch dni od dnia otrzyma 4 
nia od towarzystwa ubezpieczeń ode 
szkodowania asekuracyjnego za wyp 
dek samochodowy. “ý 
Tytułem opłaty ża rejestrację i koñ 
trolę koncesyjną, przedsiębiorca wnosi 
do kasy miejskiej od każdego urucho* 
mionego samochodu po 30 złotych, ro 
cznie, płatnych z góry I w ratach kwaf — 
talnych, tl. 31 grudnia, 1 kwietnia, 1-g0 
lipca i I października, przyczem rozpó* | 
częty kwartał liczy się za pełny. 


Przedsiębiorca składa w kasie miel 


skiej kaucję gotowiznę, lub w papierach | 
publicznych, bądź też gwarancję banku | 1 


$ 
bierając za to o 50 proc. zmniejszoną | W Wysokości 1 proc. od ceny naby dE 
obowiązującą w danej chwili taryfę. _|Sla każdego zakwalifikowanego do u E 
Postoje dla dorożek samochodowycj: | Chomienia samochodu według orygina | Pro 
dozwolone są przy dworcach kolejo- | nego rachunku, ` | le; 
wych, krańcowych stacjach kolejek do- Równócześnie jednak z wydaniem | ii 
jazdowych i przy wszystkich zbiegach | papierów, obowiązujących przy eksplo | ty 
ulic w miejscach "wskazanych przez | atacji taksisów władze komunalne wraż | | 
właściwe władze. z wydziałem ruchu komisarjatu rządu | dhe 
„ Wszelkie większe reperacje w miej- winny wydać przepisy regulujące szcze Í dz, 
scach postoju są niedopuszczalne. W gółowo ruch uliczny, | dą 

| k 


Nad czem obradowała rada szkolna. 1i% 


We wtorek, dnia 9 czerwca r. b. od 
było się posiedzenie rady szkolnej m. 
Posiedzenie zagaił p, LĄ 
Idzkowski, przekazując prowadzenie ob 
rad członkowi prezydjum p. Macińskiej. 
Przyjęto do wiadomości komunikaty 
kuratorjum szkolnego w sprawie zasad 
korespondencji rad szkolnych z władza 
mi państwowemi i wyjaśnienie minister- 
stwa, za dysponowanie lokalami szkol- 
a nalezy wyłącznie do władz szkol- 
nych, 

Następnie wyłoniono komisję w skła 
dzie prezydjum rady oraz "R paoia i 
r. Puty, celem przeprowadzenia pertrak- 
tacji z magistratem m. Łodzi w sprawie 
służby szkolnej, | 

Zatwierdzono wzór preliminarza wy 
datków gospodarczych szkół powszech- 


_Olimpjada szkolna. 


W sobotę na boisku ŁKS, odbędzie 
się święto sportowe młodzieży szkolnej, 
którego organizacja zajął się specjalny 
komitet pod kierunkiem referenta ku- 
ratorjum p. Połomskiego, 

W ćwiczeniach gimnastycznych weż- 
mie udział 2000 d 


1 złotego w teatrach 


„LUNA” i 


zieci, a pozałem odbę | nej, b. 
dą się rozmaite gry, jak to: piłka koszy- 


Kupon Kinematograficzny „Republiki“ | 
- 1. zdnia ti-go czerwca 1926 roku, ——— 


Okaziciel niniejszego kuponu uprawniony jest do nabycia biletu ulgowego w cenie 


na wszystkie miejsca (z wyjątkiem lóż) i na wszystkie seanse do ostatniego włącznie 


Kupon niniejszy ważny iest w dn 11 czerwca, 


nych na rok szkolny 1925-26, który bę 
dzie w najbliższych dniach rozesłany do 
szkół z terminem odpowiedzi do dnia 1 | 
lipca rb. Materjal, tą drogą zebrany, bę 
dzie podstawą do opracowania budżetu 
szkolnictwa powszechnego, 

Na wniosek r. Papisa, rada szkolna 
postanowiła zwrócić. się do władz szkol 
nych z prośbą o jaknajśpieszniejsze roz | 
pisanie konkursów: na kierownicze sta” 
nowiska we wszystkich powszechnych 
szkołach łódzkich, bez względu na to, 
czy szkoła jest już w pełnym rozwoju 
czy nie, a w pierwszym rzędzie w szko 
łach, mieszczących się w nowych gma* 
chach szkolnych. 3 W 

Następne posiedzenie rady szkolnej 
m. Łodzi odbędzie się dnia 23 czerwcd 
r, . 
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kowa, siatkowa i inne į z programu wy” 4 | 
eliminowano jedynie piłkę nożną. 4 
Całą akcję prowadzi ministerstwo WY pi | 

znań religijnych i oświecenia publiczne” 
go które obecnie zajęło się energiczni 
wychowaniem fizycznem młodzieży szko i 
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| czenia — 
magistrat, województwo, 

czy komisarjat rządu? 

znań o podatku dochodowym 1a rok 


| bieżący upłynął z dn. 1 czerwca, jed- 


Hatników, a w szczególności spółki ak 


lansów 3 


SE 
Kto wydaje zaświad- 


termin do składania M | 


e wobec tego, że bardzo wielu] 


pye, nie wykończyły jeszcze swych ji 
termin ten przedlużory zo- |Ę 


REPUBLIKA 


Ostatnie 2 dni! 


Aktualne zagadnienie społeczne!!! 


BEZDROŻA | 


TEATR MIEJSKI. 
Dziś, specjalnie dla młodzieży -o 
godz. 6-ej po cenach zniżonych piękna 
baśń dramatyczna L. Rydla „Zaczaro- 
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Maison Nouvelle 


Właścicielka przyjechała z dużym wy- 
 — borem ostatnich modeli letnich, — 


Łódź, ul, Moniuszki 1 m. 12. 
Tel. 4-84. 


* TOLA SZMARAGDÓWNA 
HENRYK BICZ 
zaręczeni. 
Warszawa, 1925 r, 
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SU | rozbieżne organ rządowy zamieszcza ar 


anu opatruje uwagę, że po 
bądź ii urzędów, mających bezpośrednią 
styczność z przemysłem budowlanym, 
bądź też wprost od sfer przemysłowych 
przyczem poglądy tych ster w większo- 
ści wypadków nie różnią się niczem z 
poglądami rządu, Tam zaś gdzie są one 


tykuły własne zawierające li tylko opi- 
nje sfer rządowych, 

Widocznie jednak rząd nie posiada w 
tym kierunku pewnych danych skoro je 
den z jego przedstawicieli mówi że po- 
niekąd do odbudowy zaliczyć trzeba to 
wszystko, co należy uczynić w dziedzi- 
nie budownictwa, ażeby uzupełnić braki, 
wywołane kompletnym zastojem ruchu 
budowlanego, a co gorzej — ziiszcze- 
niem, skutkiem niemożności poniesienia 
kosztów utrzymania ze stroy właścicieli 
ogromnej większości domów mieszkal- 
nych, 

Mimowoli nasuwa się myśl, w jaki 
sposób pogodzić to oświadczenie przed- 


rych jedna mieścić się będzie na ulicy 
Drewnowskiej 88; będzie to budynek 2- 
piętrowy urządzony według zasad naj- 
nowszej techniki, Drugi podobny gmach 
jest już na ukończeniu i mieści się przy 
ul, Nowo-Targowej 24, dalej powstaną 
nowe szkoły przy ul. Podmiejskiej | na 
Nowym Rokiciu, Na ul, Przędzalnianej 
stanie miejski dom wychowawczy, któ- 
ry zostanie w początkąch roku przyszłe- 
go oddany do użytku publicznego, 

Z inicjatywy prywatnej powstają no- 
we domy mieszkalne przy ul, 6 sierpnia 
róg Zakątnej będące własnością firmy 
Brojer | Majewski, p. buduje dom przy 
ul, Gdańskiej i f. Titze przy ul, Sadowej. 

Pozatem powstaje szereg domów mie 
szkalnych przy ul. Zgierskiej obok parku 
Julianów. Stanie tam 52 domy. z któ- 
rych każdy przeznaczony zosłaje dla je- 
dnej ordziny i składa się z 4 pokojowe- 
0 mieszkania z wszelkiemi wygodami, 
Pierwsza serja tych domów jest już na 


na specjalnem podjum niewatpliwie ścia 
gna licznych gości. 


Wybory ławników do sądów pokoju. 
W związk z żądaniem ifp u dowe 
magistrat wystąpił do rady miejskiej o 
ułożenie listy kandydatów na ławników 
do sądów pokoju. Lista kandydatów o- 
bejmować ma 360 nazwisk, 


ukończeniu, drugą zaś rozpoczynają bu- 
dować, 

Domy te budowane są przez koopera 
tywę urzędników skarbowych i dla nicb 
są przeznaczone, 

Akcja jednak kooperatyw budowla- 
nych nikłe naogół daje wyniki, Koope- 
ratywy które w okresie inflacyjnvm nie 
uzyskały dogodnych kredytów rządo- 
wych niejednokrotnie nawet nie mog 
rozpocząć budowy, Gol 
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„Swiat kulis i zmysłów — 
z Możuchimem i Lisienko 
w rolach głównych. 


Światowej sławy artysta, mistrz 
ekranu — _Mozżuchin — tragik naj- 
czystszej rasy odtwórców scenicznych 
kreuje rolę najsławniejszego aktora 
Anglji — Keana. 

Kreacja Mozżuchina zawiera w. «o: 
bie taką moci twórczą, tyle siły eks- 
presji, że pozostawia u widza niezatar 
te wrażenie. 

Tak głęboko wniknać w duszę ludz- 
ką, w jej najkrytsze labirynty umiał 
tylko niezapomniany Kaniz, mistrz sze- 
ny nadwornej w «Wiedniu. 

Partnerka Mozżuchina — Lisienkę, 
jak zawsze, czaruje swą grą i wdzię- 
kiem. 

Całość wywiera potężne, nieprzeni:- 
jające wrażenie. Cul. 


Teatr „Qui pro Quo* 
w Filharmonii. 


W nadchodzącą sobotę, dnia 13 b. 
m. o godz. 9-ej wiecz. w sali Filnarmo- 
nji na specjalnie urządzonej scenie, od- 
będzie się pierwszy gościnny występ 
teatru „Qui pro Quo* z Warszawy pod 
dyrekcją Jerzego Boczkowskiego z u- 
działem całego zespołu. Na premierę 
złoży się wielka radjorewia w 13 obra- 
zach p. t. „Hallo, ciotka!*, która była w 
Warszawie największym szlagierem te- 
gorocznego sezonu. Jest to bezsprzecz- 
nie jedna z najlepszych rewii, obfituje 
w bogate dekoracje i zmusza publicz- 
ność do bezustannego śmiechu. Sympa- 
tyczny teatr „Qui pro Quo“ niewątpli- 
wie i w ras cieszyć się będzie olbrzymim 
powodzeniem, gdyż cała Łódź pospie- 
szy tłumnie do sali Filharmonii, aby po- 
dziwiać „Ciotkę* i jej mistrzowskich 
wykonawców. 6010 


Trzeba szanować 
władzę 


a kto jej nie szanuje, ten 
idzie do kryminału! 


Ludzie po wojnie posiadają znacznie 
więcej odwagi aniżeli dawniej. Nic w 
tem dziwnego, — mężczyźni służyli 
przecież w wojsku, byli na froncie, nie- 
jednokrotnie słyszeli przeraźliwy świst 


lecącego granatu, słowem zaglądali już 
"śmierci w oczy. 


Kobiety również nie pozostały w ty- 
fe. Broniły bohatersko Lwowa w sze- 
regach legji kobiecej. 

Ci zaś, którzy tego nie przeżywali, 


"żyją obecnie tradycją wojciiną, o której 


tak wiele słyszeli. 
W czasach pokojowych jednakże 


"wszystko przybiera inny charakter. — 


Podczas wojny za odwagę na froncie 


„otrzymuje się krzyże i ordery, obecnie 
„zaś za odwagę w „cywilu“ i do tego je- 
„szcze wobec przedstawiciela bezpiec”=ń 
„stwa publicznego, można się dostać do 


więzienia, o czem najdotkliwiej świad- 
czą poniższe wypadki 

Wesoła „córa Koryntu* Hinda Cier- 
man zachowywała się na ul. Łagiewnic- 
kiej w sposób nie bardzo elegancki, a 


-. nawet ordynarny. Postęrunkowy Adam 


Matewca, uważając takie zachowanie 
się za przekroczenie przeciwko moral- 
ności postanowił ją aresztować. Nie przy 
szło mu to jednak łatwo, bowiem „obra 
żona* Germanówna stawiła policjantowi 
opór, uderzając go kilkakrctnie w twarz 
Drugi podobsy wypadek „niał miej- 
sce podczas aresztowania Zofji Boińskiej 
i Stefanji Knape, które biły się na ulicy. 
Podniecone bijatyką kobiety rzuciły się 
na, policjanta, pobiły go i zerwały iu 
naramienniki. ; 
Również podczas aresztowania 24. 
letniego Michała Zawiślaka za zakłóce- 
nie spokoju publicznego, nie obeszło się 
bez awantury. Z. aresztującego go poli- 
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iona wiłowała zamordówać meia. 


Dwukrotnie podawała mu 


w wódce truciznę i nad- 


syłała zbirów, którzy mieli go pozbawić życia. 


Adam Skóra, dozorca domu przy ul. 
Cegielnianej 82, w roku 1919 wstąpił w 
związek małżeński. 

Już w rok po ślubie, żona poczęła 
zdradzać męża na każdym kroku, skoro 
tylko mogła skorzystać z jego nieobec- 
ności. 

Przez kilka lat pożycie małżeńskie 
biednego dozorcy. narażone było na cią- 
głe nieporozumienia, gdyż żona posta- 
nowiła za wszelką cenę pozbawić go 
życia, by żyć iunem życiem. 

Gdy Adam Skóra począł baczniej- 
szą uwagę zwracać na zachowanie się 
Żony, ta ostatnia poczęła zmuszać go 
do różnych prac, by podczas jego nie- 
obecności zdradzać go z innymi i korzy 
stać z jego pracy, obarczając go jesz- 
cze swoją, ponieważ postawiła ultima- 
tum, że zmieni swój tryb życia, skoro 
Adam będzie za nią spełniał wszelkie 
prace. 

Dozorca przypuszczając, że żona je 
go jest chora i skutkiem tego wypra- 
wia różne incydenty, zgodził się chęt- 
nie na zastąpienie swej połowicy, bła- 
gając by zaprzestała go zdradzać, go- 


tów jest nawet pracować potrójnie, by-| 


leby tylko pożycie małżeńskie szło wła 
ściwą drogą. 

Po przyjeździe brata. Skóry — Józe- 
fa, żona Adama udała się do sklepu po 
flaszkę wódki i nalawszy trzy kieliszki, 
poczęstowała każdego ognistą wodą. 

Po pięciu minutach gość udał się do 
swego kuzyna, woźrnego w sądzie po- 
koju I okręgu, a Adam Skóra uczuł, iż 
w wódce musiała być trucizna, gdyż 
głowa poczęła mu ciążyć. 

Po upływie godziny, Adam Skóra 
uczuł straszny, palący ból i jednocześ- 
nie schwyciły go wymioty i «wówczas 
zrozumiał, że żona nasypała do jego kie 
liszka trucizny. . 

Na krzyk otrutego, zbiegli się sąsie- 
dzi, lecz żona Skóry nie pozwoliła ni- 

omu zbliżyć się do łoża oświadczając, 
e nic nie będzie, gdyż — 
~ chwilowo opętał go diabet 

Adam Skóra miał jeszcze tyle siły, 
że zeszedł z barłogu, napił się mleka i 
wówczas dopiero palące bóle przesta- 
ły mu dokuczać, zaś po tygodniu był 
już kompletnie zdrów. 

Dnia 23 maja r. b. o godzinie 12 w 
nocy Adam Skóra przebudził się i zau- 
ważył, że żony niema w mieszkaniu. 
Wówczas ubrał się i poszedł do bramy, 
gdzie zastał swą połowicę 


w zupełnie niedwuznacznej pozycji z 
jakimś osobnikiem, 


który na widok przybywającego czem- 
prędzej uciekł. 

Rankiem dnia następnego, w miesz- 
kaniu dozorcy Skóry, toczyła się pie- 
kielna awantura, w trakcie której zdra- 
dzany mąż począł pięściami okładać 
swą niewierną małżonkę, która zdoła- 
ła mu się wyrwać i uciec. 

Przed tygodniem, t. j. w dniu 3-im 
czerwca, przybyła do Józefy Skóry ko 
leżanka jej wraz ze swym narzeczonym 
Józefem Krawczykiem, zamieszkałym 
w domu przy ulicy Spornej ur. 3 i cała 
kompanja udała się na wycieczkę w 
stronę cmentarza, 

Na cmentarzu Józefa Skóra usiadła 
na grobie, podczas gdy przyjaciółka jej 
zaczęła namawiać Adama Skóre. by u- 
dł się z nią na spacer, dając jednocześ- 
Pie enal Krawczvkowi, by szedł za 
nimi. 

Po pięciu minutach, gdy kobieta ta 
wraz ze Skórą znikli na dróżce cmen- 
tarza, dozorca ujrzał, że Józef Kraw- 
czyk zdejmuje buty, zakasuje rękawy, 
bierze pasek do ręki, a z kieszeni wyj- 
mujc nóż i poczyna sunąć ku nim, jed- 


nak na dziesięć kroków przed wspo- 
mnianymi, cofa się i udając pijanego, z 
powrotem się ubiera. 

Gdy cała kompania wracała do do- 
mu, na przedzie szedł Krawczyk ze 
swą narzeczoną, w pewnej chwili pod- 
niósł do góry pięści i począł ją okładać 
pięściami, przyczem od uszu Skóry do- 
szedł okrzyk 


„toś cholero chciała mnie namówić do 
zamordowania człowieka, a jabym 15 
lat więzienia za to dostał“. 


Wówczas Skóra zrozumiał, że Kraw 
cjyk działając pod namową swej narze- 
czonej i własnej żony chciał go zamor- 
dować, lecz zamiar swój-zmienił przed 
dokonaniem zbrodni, gdyż uczuł, że ko- 
biety działają z chęci zemsty. 

Od tego dnia Krawczyk stał się naj- 

serdeczniejszym przyjacielem Skóry, 
udając zarazem iż jest przyjacielem je- 
go żony, zaś potajemnie donosił dozor- 
cy o wszystkich zbrodniczych zamie- 
rzeniach jego żony i wspólnie naradzali 
się, jak uchronić Adama Skórę przed 
śmiercią. 
Dnia 8 czerwca, t. j. przed trzema 
dniami potworna kobieta usnuła nowy 
plan pozbawienia życia męża, który je- 
dnak tym razem zawiódł ją do celi u- 
rzędu śledczego. 

Wspomnianego dnia przybył o go- 
dzinie 8 rano do Adama Skóry Józef 
Krawczyk wywołał go na Plac Dąbrow 
skiego i tam przedstawił mu dwuch o- 
sobników, którzy zaciągnęli Skórę w zu 
pełnie inną dzielnicę miasta i poczęli go 
prosić, by na dwa dni wyjechał do Cho- 
jen, gdyż chodzi tu o jego życie. 

Po dwuch dniach miał Krawczyk 
donieść Skórze co w międzyczasie zaj- 
dzie w domu, ponieważ żona uplanowa- 
ła potworny. mord na jego osobie. 

Tymczasem Józefa Skóra najęła o- 
wych dwuch osobników, którym ofiaro 
wała sumę 30 złotych jako „gratyfika- 


cję“ za zamordowanie męża, oddając 


do tego cały inwentarz przyszłego nie- 
boszczyka. 

Po dwuch dniach wrócił Adam Skó- 
ra do Łodzi i w umówionem miejscu 
spotkał się z Krawczykiem, który wy- 
'jągnął z pod palta parę spodni, należą- 
cych do Skóry. i | : 

Po chwili przybyło owych dwuch 
osobników, którzy opowiedzieli Skórze, 
Że za sumę 30 złotych 


mieli go zamordować, 


lecz działając z pobudek humanitarnych 
wyprowadzili w pole Józefę Skórę je- 
mu zaś radzą udać się do ekspozytury 
urzędu śledczego i złożyć zameldowa- 
nie o chęci zabójstwa swej żony na je- 
go osobie. ` f 

Tymczasem Józėfa Skóra, która wy 
płaciła najętym osobnikom ' 30 złotych 
za zamordowanie męża i dała im całą 
garderobę rzekomego nieboszczyka, u- 
dała się na posterunek policyjny, gdzie 
złożyła meldunek, ` 


iż mąż jej zabrawszy całą garderobę, 
wyjechał w niewiadomym kierunku. 


Posterunek policyjny niezwłocznie 
przystąpił do  energicznego śledztwa, 
które jednak nie doprowadziło do nicze 
go, ponieważ Skóra żył jeszcze. 

W dniu onegdajszym wrócił Adam 
Skóra do „swych domowych pieleszy* 
ku śmiertelnemu przerażeniu swej żony 
która uważała, 

że mąż jej dawno już nie' żyje. 

Adąm Skóra niezwłocznie udał się 
do ekspozytury urzędu śledczego który 
wydelegował na miejsce swych wywia 
dowców, by  przyaresztowali  Józefę 
Skórę i postawili ją w stan oskarżenia 
pod zarzutem usiłowania mężobójstwa. 


'cjanta kilkakrotnie kopnął i obrzucił gra |- 


iem obelżywych słów. 

Wszystkie te osoby, nie szanujące 
władzy bezpieczeństwa aresztowano i 
przekazano do dyspozycji prokuratora 
orzy łódzkim sądzie okręguwym. 


Ulica Edwarda Abramowskiego, Zgo- 
dnie z rezolucją wiecu spółdzielczego w 
dniu 7 bm, magistrat postanowił wystą- 
„pić do rady miejskiej o przemianowanie 
ulicy Gubernatorskiej na ulicę: im. Ed- 
warda Abramowskiego, wielkiego myśli- 
ciela i duchowego twórcy ruchu spół- 
dzielczego w Polsce, 


Deszcze 


i ulewy 


przyniosą rolnictwu plon wspaniały. 


Jak nas informuje kółko rolnicze w |10 pozwolić sobie bedzie mogła na eks- 
powiecie łódzkim, obecna zmiana atmo- | Port płodów ziemnych, 


sferyczna bardzo korzystnie wpływa na 
zasiewy, a szczególnie na ziemnia ii i 
żyto. i y E 


Znawcy twierdzą, że urodzaj tego- 
roczny będzie przewyższał wielokrot- 
nie urodzaje lat ubiegłych i Polska śmia 


Skoroby ten stan pogody z desz :*a- 
mi potrwał do końca czerwca, ziemie 
polskie wydałyby najobiitszy plon z ca- 
łego terenu Europy środkowej. 

Inni, a mianowicie „letnicy* przekli- 
nają obecną pogodę, gdyż jak viadomo, 
łodzianie choruja na „opalenizne*. (p) 
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Luna. | R 
„Portjer z hotelu Atlantic|  : 


Pomimo olbrzymich ceł ochronnyćh | 2 
pomimo niesłychanej konkur. miejsco | OS 
RZ 


" 
< 
r 
4 
. 


wej, europejska -wytwórnia  kinow 
zdołała wkroczyć triumfalnie na rym% 
amerykański. Jest to olbrzymie zw/| 
cięstwo. Trzeba znać stosunki, aby f p”: 
ocenić należycie, Obrazem, który zde | BŁ 
łał przezwyciężyć te wszystkie spie | o 


sza Ry 


| 


AA 
Ba. 

KÓW 
ia 


cowana, posiada miemniejszą wartóż | 

artystyczną, niż kreacja aktora Ko stow 

matycznego i niemniej potężne me | "em 

wywrzeć wrażenie, zwłaszcza, A "jon 

promienieje istotą talentų z Bożej | Ofran; 

ki. Pamiętać też należy, że aktor Ki HE 

matograficzny pozbawiony jest tak © po l; 

niosłego środka ekspresji, jak żywe R | Amai 

wo. 'Tem większa jęst zasługa, | 

zdóła wrzuszyć widza, porwać gó, "i 

weselić lub wycisnąć łzę, o w 
Równie misternie, jak Jannings SW 

grą, wycelował swą reżyserię Marty, 

Dał niesłychanie interesujące połącze!” | 

ultra - realizmu z wizyjnością, dla któ” 

niesposób znaleźć odpowiednika w lit% 

turze. Dlatego zresztą, zapewne, ŻE% 

mało wyrazist yięzyk i zbyt słabe UE 


nowócześniejszę zdobycze techniki (4 | dz 5: 
tralnej, by  uplastycznić to, co jedy | tit 
film odtworzyć zdoła. Obraz „Pole | 
hotelu Atlantic" wywarł dzięki W% 


| 
swoim przekraczającym wszelką 8 | tam 
obraźnię momentom wizyjitym i gel, | dw, 
nej grze Janningsa, niezatarne wraż puj | |" ct 7 
na całej kuli ziemskiej i przejdzie do? fi l 
nałów kinomatografji, jako najszlachey | zd 
niejszego rodzaju. arcydzieło wielk” || mac 
sztuki, N | Adec 


_. BIBLJOTEKA DOMOWA: 4 
W każdem mieszkaniu powinny | S] 
książki, Zapamiętajcie, że 'mieszkó, | Ja 
bez książek jest jeszcze: ciemniejsze / tów 
mieszkane bez, lampy. Mieszkanie ki PM 

książek nie jest mieszkaniem, lecz aty "m4 
nią — mówi Wacław Grubiński. BE | RY 
sznie, M 23 0 | Mec 
Nie jest tylko czczym frazesemi | È 
książka i wiedza to światło! Wied 5 
książką narody Zachodu stanęły na W m E; 
nach cywilizacji i potęgi stąd płyna 
iedza i książka „naród nasz My | 
wynieść może na szczyty mocarstwa: Si 
ko, oświata musi znaleść dla siebie iy 

k 
éj 


sce w nażdym polskim domu, w każ 
domu znaleść się musi miejsce na **, 
żki, z których czerpać będzie dzisiel? R 
i przyszłe pokolenia swą wiedzę, Bój nd 

ę życia i ukochanie zycia i kraju „4 T 
w ogólnym postępie naprzód idąc, KA | 
Polsce znaleźli się ludzie, których 3, 0 
bicją jest uprzystępnić każdemu, na by 
dniejszemu nawet, kupowanie ksią kli 
Wszak 40:groszy na dobrą polską keit ps: 
żkę każdy znajdzie, a tyle kosztuje % gi | tów 
żka wydawana przez „Bibljotekę Dog is 
Polskiego". I aby dla książek tych ka”, | „> 
w domu znależć Bibljoteka" ofiarowy | t 
je swoim; czytelnikom ozdobne S% x, | 
darmo, Taka więc możność założenie vj 
mowej bibljoteki istnieje w granicac 


i 
| 


żdego budżetu domowego. > RU f: 
—— Po ży 
50 ROBOTNIKÓW DO FRANCJI, | o 
Jak już w swoim czasie donosili ska gto 
do Łodzi ma przybyć. misja franci FR 
która przeprowazdj werbunek robo | %rs] 
ków na wyjazd do Francji, , | w 
_ Misja ta przybędzie do Łodzi Wj; | iS 
czątkach przyszłego tygodnia, a W erów | ‘kie 
jej wchodzić będzie kilku dyrekt oli F 
fabryki „Żyrardów, którzy spełnią "9 1 | Wol 
egzaminatorów. fachowych. - ży d 


Zapotrzebowanych będzie około 3 i 
robotników, przeważnie tkaczy iprze” | 


ników, Wj HN 
| WEZ 2 2Śnt0 WOW, 
Podwyższenie opłąt w klinice PoS || 
niczej, Zgodnie z uchwałą delegaci Sgi | À 
działu zdrowotności publicznej, PG | | 
strat postanowił z dniem 1 bm. po W | 
szyć stawki zą leczenie chorych W pe.” 
ce łódzkiego żydowskiego stowarzy i 
nia niesienia pomocy położnicom t E 
mowlętom — z 50 gr: do 1 zł. dzien 
Należy nadmienić, że. stawki te 0 
właściwie formą subsydjum miejskiego 
dla wymienionej instytucji gdyż klin al 46 
przyjmuje położnice. należące do naju =" DZE 
szych sfer żydowskieh B, 
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„|REDUTA 


tie" Narutowicza 20. 


OSTATNIE 2 DNI! 


A i Piłka nożna. 


nie | HANDEL GRACZAMI W. AUSTRII. 
Z W ‚Zabiegi W., A, C. celem pozyskania 
ra | F entowanego środkowego ataku W, A 
ła: u Jany'ego, nie pozostały bez skutku. 
„FIA Jany 


ak podpisał już kontrakt z W, A, ©, 
ja od ma osierocony W. A, F. nie chce go 
ie pr Puścić ; żąda 20 miljonów koron odstęp k 
> r ość lego, Bardzo ciekawym jest szczegół, że 
A fe z członków zarządu W, A. F, o- 
moti „Tował w swoim czasie innemu wybit- 


emu klubowi Jany 

; y'ego za przeszło 50 

i Miljonów koron, ale w toku pertraktacji 

+ kind śaniczył swe żądanie do... motocyklu. 
| i < 


| 

| Blizenez, który już zawarł umowę z 
„ Małorami, napotyka na trudności ze 
i jony Slovanu, żądającego 50 miljonów 
i 0 0% wykupu. Simmering ofiarował mu 

| > miljonów, ale Amatorzy dali 25 miljo 
dów a oprócz tego dwa garnitury i kom- 
Plet bielizny. 


fi 
p 4 w Walka o mistrzostwo Niemiec w pił- 
Skry zakończyła się we Frankfur- 


e Pr tę 

te | ;9 nad Menem finałową roz ką mię 
ayi Ru ©: Nabrak TE S Y Franks 
ore | „ Fo uporczywej walce, dopiero w 
gi ttwartem przedłużeniu czasu udało się 
ą W zępmberczykom zdobyć goala, a wraz 
rel dwu i zaszczytny tytuł. Bramkarze oby 
TALA ch stron dokazywali cudów zręczno- 
10 A Ki Zwycięska bramka padła z wyrwa- 
cj ła Wiedera, który zr 


Pfców i strzałem płaski 
decydował o wyniku, 


Tennis. 


nie ominął ob- 
w prawy róg 


y: 


: TRZOWIE FRANCJI NA ROK 1925 

sy | ,, Jak już donosiliśmy mistrzostwo pa- 

sg, | SA zdobył Lacoste, bijąc w finale Bo. 

“psi | Mistrzostwo pań pozostało w rękach 

15] Makomitej Suzanne Lenglen, która są 

og] zzeciwniczkę, Miss Mac Kane, zwycię 
dza | 7% łatwo w stosunku 6:1, 6:2. 


W podwójnej grze panów para Bo- 
pia — Lacoste po ciężkiej walce pobi- 
„ko | "Parę Cochet — Brugnon 7:5, 7:6, 6:3, 
y ię: W nieznanym doóuble'u para Leng- 
a 40] (1 — Brugnon pobiła łatwo parę Blasto 
EJ MCochet 6:2, 6:2, 
iż IDR W damskich double'ach panny Leng- 
we Mi Blasto zwyciężyły Miss Mac Kane 
i zl Pannę Collyer w stosunku 6:1, 9:11, 6:2 


pa | * 
R o 
| bie 
O | „Książka to przyjaciel! 
ki tycje bez książek! A;dom bez książek 


Mozżuchin 
„Swiat kulis i zmysłów“ 


oraz jego urocza 
partnerka 


Lisenko 


W najnowszej kreacji 
filmowej p. t 


(KEAN) 


Wiadomości sportowe. 


Lekka atletyka. 


REKORD NA 3000 METRÓW. 


W Sztokholmie szwedzki szybko- 
biegacz Edwin Wide przebiegł - 3000 
metrów w 8 minut 27,5 sekundy, bijąc 
tem samem dotychczasowy rekord Nur 
zę który wynosił 8 minut 28,6 se- 
undy. 


"Szachy. 


ZWYCIĘSCY W MARJENBADZIE. 


W 14 rundzie ogólna sytuacja nie u- 
legła zasadniczym zmianom. 


Niemcowicz grając czarnemi z Re- 
tim, osiągnął silniejszą pozycję w cen- 
tum i wygrał. W ten sam sposób Rubin 
stein wygrał od Thomasa, a partja pio- 
nem damy Tartakower—Marshall mia- 
ła przebieg spokojny i zakończyła się 
remis, Przepiórka uległ w indyjskiej 
partji Yatesowi, który: świetnie potrak- 
tował końcówkę, a Mitchell w hiszpań- 
skiej partji z Janowskim dopuścił do 
rozwinięcia ataku, który mu po energi- 
cznej, eleganckiej grze przyniósł noraż- 
kę. Partje Saemisch—Griinfeld i Spiel- 
mann—Opocenski zakończyły się remi- 
SOWO. 

W ostatniej rundzie turnieju Torre 
wygrał od Przepiórki partję pionem da- 
my, a Opocenski od Haidy partię angiel 
skiej obrony. Spotkanie Niemcowicz— 
Spielmann zakończyło się na remis, tak 
samo partja Saemisch—Thomas. Yates 
uległ Rubinsteinowi. Partje Marshall— 
Reti, Griinfeldd—Mitchell i Janowski— 
Tartakower remis. 


Wobec tego, ostateczny rezultat tur 
nieju.jest następujący: 


Pierwszą i drugą nagrodę podzielili 
Niemcowicz i Rubinstein (niektóre pis- 
ma fałszywie podały, że zw” ""zcą był 
Niemcowicz. Przyp: T'ed.| mając po 11 
punktów, trzecia, czwarta nagroda przy 
padły do podziału Marshallowi i Torre- 
mu, którzy mieli po 10 punktów, piątą i 
szóstą nagrodę podzielili Reti i Tarta- 
kower, mając po 9 i pół punktów. Poza- 
tem zdobyli punktów: Spielmann — 8 i 
pół, Griinfield — 8, Yates — 7, Opocen- 
ski—6 i pół, Przepiórka i Thomas po 6, 
Janowski i Saemisch po 5 i pół, Mithell 
—3 i pół i Haida—2 i pół. 


„| Taniej niż kilogram chleba ll! 


Smutne jest życie bez przyjaciela, 


smutne jest 
— to ciemna jaskinia. 


ksi | tom Chcąc umożliwić Każdemu posiadanie własnych Książek i własnej 


owej Bibljoteki „Bibljoteka Domu Polskiego* wydaje za rekordowo 


Bibljoteka Domu Polskiego wydaj 


| łzy polskich. 
ism 


„sk? Głórów l. J. Kraszewskiego, Winc. Kosiakiewicza, M. 


posi 
kad! Als a cenę 40 GROSZY, w prenumeracie z przesyłką do domu, tom w ni- 
Rem nieustępujący wydawnictwom droższym. 


ję dh 185 Bibjloteka Domu Polskiego wydaje co dziesięć dni tom zawierający do 
stron druku w trójbarwnej, efektownej a trwałej okładce. . 


e tylko nieprzemijającej wartości utwo 


ty autorów polskich i obcych uwzględniając jednak przedewszystkiem pisa- 


Bibljoteka Domu Polskiego dotychczas wydała 15 tomów następujących 


Rodziewiczówny, A 


sendowskiego, Henryka Rzewuskiego, Wolodego Skiby, Mieczysława Smo- 
o | krskiego, Andrzeja Struga, Wincentego Rapackiego, Edwarda Słońskiego.1 in. 


przygotowaniu utwory: Kazimierza Przerwy - Tetmajera, K. Laskow 


„90 | 
ać | Niego (Ela), Artura. Gruszeckiego, T. 
| | 
roli 


Jeża, M. Wierzbińskiego, J. Maciejow- 


M ego, Z. Kaczkowskiego, J. Korzeniowskiego i innych. ; : 
bb renumerałorzy nasi dojść mogą z czasem do posiadania wartościowej 
b lioteki domowej za nadzwyczaj niską cenę nie. uszczuplającą w niczem Ich 


to l etu domowego, gdyż prenumerata wynosi: 
ędz* | kwartalnie (za 9 tomów) 3 zł. 60 gr. 
| półrocznie (za 18 tomów) 7 „ 20 „ 
toż: ; rocznie (za 36 tomów) 14 złotych. 
owy | Wysyłający prenumeratę mogą otrzymać komplety od pierwszego tomu. 
maść | b, Wpłacający prenumeratę roczną (14 złotych) otrzymają w listopadzie 


Szał ozdobną szafkę na 100 książek 


wi dom,” t w zakopiańskim utrzymana 


Biblioteki Domu Polskiego, darmo. — 
stylu, będzie naprawdę ozdobą każdego 


„sz% | ; : 
vale Dom Tenumeratę wpłacać należy na: konto czekowe P. K. O. 9779, (Bibljoteka 


anie | apu Polskiego — Warszawa, Nowomiejska 27),, lub przekazem pocztowym 
łe £ | . Wyższy adres. AL 

ieo BIBLJOTEKA DOMU POLSKIEGO 

ub E Warszawa, Nowomiejska 27. 5816— 


6 


Wyrzucona z klasy uczennica 
rzuciła się pod koła przejeżdżającego automobilu. 


Ze Lwowa donoszą nam: 

Gimnazjum koedukacyjne w Żółkwi 
jest terenem bardzo dziwnych praktyk, 
stosowanych przez dyrektora tego za- 
kładu i podwładnych mu pedagogów. 

Nietaktowne, czasami wprost brutal 
ne i nieludzkie traktowanie uczniów i u 
czenic doprowadza do zajść wprost tra- 
gicznych, jak np, onegdajsze. 

I tak niejaka panna Hauptówna, 16- 
letnia uczenica 4 kl, córka inspektora 
szkolnego w Żółkwi, pobudzona została 
do śmiechu niewybrednymi zresztą dow- 
cipamji profesora języka polskiego, Haus 
nera, Szanowny pedagog oburzył się i 
podnosząc głos, oświadczył: 
| — Proszę się wynosić z klasył 

Dziewczynie nie trzeba było powta- 
rzać rozkazu, 

Pełna wstydu i rozdrażniona wybie- 
gla na ulicę Glińską. 

Sekunda namysłu i p, Hauptówna rzu 
ca się pod przejeżdżający samochód, 

Przytomność umysłu szołęra uratowa 
ła jej życie. 


Epilog tego smutnego zajścia jest 
wprost nie do zrozumienia, 

Oto dyrektor zakładu, p. Krzyżanow 
ski usunął ją wogóle ze szkoły za „gor- 
szące” targnięcie się na swe życie, 

O dziwactwach i uieludzkiem obcho 
dzeniu się tego kierownika opowiadają 
wprost dziwy, 

Dość powiedzieć, że p. Krzyżanowski 
uczynił zażalenie do twowskiej dyrekcji 
policji, iż przybyła ze Lwowa wyciecz- 
ka urzędników policyjnych bez jego ze- 
zwolenia słotografowała na pamiątkę 
zamczysko, w którem mieści się gimna- 
zjum, 

W roku bieżącym na 5 abiturjentek, 
cztery otrzymały poprawki, a tylko jed- 
ną dopuszczono do matury, 

Nic dziwnego, że przy takim dziwacź 
nym i srogim dyrektorze młodzież jest 
doprowadzona do rozpaczy i policja miej 
scowa ma zupełnie pewne dane o orga- 
nizowaniu spisków gimnazjalistów na ży 
cie Krzyżanowskiego, 


Dziś o godz, 11 rano 


Włoska muzyka HELENY 


7-my Poranek Muzyczny 


Orkiestry symfonicznej pod dyr. TEODORA RYDERA. 
=== W programie: Verdi, Rossini, Mascagni, Boccherini, Poncchiell, === 


Wieczorem 
o godz. 6 


1. Prolog 
. 4 ge! ię K. Tom 
AJI WENA P TE A, Burska 
2, Marcheta 
RTTE RA WS A K. Krukowski 
Aj opt Hr 0 M. Merlińska 


3. Plajta 
wykonają K. Tom i A. Burska, 


4. Youp-la 


wykoria Z, Pogorzelska. 


5. Tamara 
wykona H. Ordonówna. 

6. Uj Eiffel! 
Cymiperfajer <. > E, Bodo 
Chałamojtker +6 +7, L. Lawiśski 
7. Gdy zobaczysz ciotkę 
wykonają: K. Tom, A, Burska i wielę 

innych osób. 

8. Chinatown 
Chińczyk I. . . . . E Koszutski 


Reżyser: Fr. JAROSY, 
Kapelmistrz: Z. WIEHLER. 


Koncert popularny 


TEECEILEL 20 
SALA FILHARMONII Ę 


TYLKO KILKA GOŚCINNYCH WYSTĘPÓW TEATRU ARTYSTYCZ. 


„QUI PRO QUO” 


pod dyrekcją JERZEGO BOCZKOWSKIEGO. 
SOBOTA, dnia 13-go czerwca i dni następnych o godz. 9-ej wiecz. ff 


PROGRAM No 1 


pod tytułem 


„Hallo! Ciotka!” 


Radjorewja w 2-ch aktach (13-tu obrazach). Napisali Folcio Berżer, 
onradio Majol, Mulek Ruż i K. Synek de Paris. 


WŁASNE DEKORACJE, KOSTJUMY i REKWIZYTY. 
Początek przedstawień o godz. 9-ej wieczorem. 


Biłety już do nabycia w kasie Filharmonji codziennie od g. 10 1 pół do 1 i pół 
oraz od godz. 3-ej po południu. 


Wieczorem 
o godz, 6 


6002 


Chińczyk I „ . „ „ K, Krukowski 
Chinka I « » „. „ „ M.-Merlińska 
Chinka II „ „ » » „Pp. 
Chinka M 5-180 R % 
PAN 4 are. W Z « „F. Jarosy 


9. Im tego brak 
wykonają: K. Tom i A. Burska, 


10. Verax 
Matyas: sudmadana E. Bodo 
Żona + a. o . Z Pogorzelska 
Wynałazca., , „ e F Jarosy 
Kucharka e „ „ » ‘s; M. Merlińska 


11. Montmartre 
La garçonne . + „ „FH. Ordonówna 


Anglik. s « » o » » T. Olsza 
Angielka .-e „, « sL. Bracka 
Petite femme . « » „ Z, Pogorzelska 
Cymperfajer . » . „EE, Bodo 
Chałymojtker . > » » L. Lawiński 


12. Montparnasse 
wykona K. Krukowski i wszyscy, 


r ds 01 


13. Finał 
wszyscy, 
Baletmistrz: E. KOSZUTSKI. 
Dekorator; J. Galewski. 
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Walka o tregolowanie opłat notarjalnych. 


Czego domagają się sfery gospodarcze od minister- 
stwa sprawiedliwości. 


Prowadzona przez nas od dłuższego 
czasu akcja przeciwko wysokim opta- 
toni, pobieranym przez rejentów, nic 
pozostała bez skutku. Jak mamy moż- 
ność stwierdzenia, miarodajne sfery, ti. 
ministerstwo sprawiedliwości przys'ę 
piło do badania tych absurdalnych i 
szkodliwych stosunków, jakie wprowa- 
dzili notarjusze w dziedzinę opłat za in- 
kaso I protesty weksli. Aby ułatwić czyn 
nikom, które zainteresowały się sprawą 
opłat rejentalnych, zorjentowanie siy v 
całokształcie zarzutów podniestonych i 
nadal czynionych notąrjuszorm we wszy- 
stkich dzielnicach Polski, w krótkcści 
omówimy całą tę sprawę, 

Interes państwowy wymaga tego, a- 
by opłaty, pobierane przez osoby urzę- 
dowe w związku z wykonywaniem Ich 
czynności, były na całym obszarze Rze- 
czypospoljtej jednakowe, w przęciwnym 
razie istniejąca różnorodność rzuca dziw 
ne światło na duch organizacji, panujący 
w naszej administracji, 1 wywołuje 
szmer uzasadnionego niezadowolenia w 
sferach obywateli, którzy ponoszą skut- 
ki nieuregulowania danych stosunków 
prawnych. 

Właśnie dziedzina poborów opłat, 
związanych z inkasem i protestem wek- 
sli przedstawia klasyczny przykład, jak 
stosunki nie powinny się układać. 


Przedewszystkiem przeciętny oby- 
. watel nie rozumie dlaczego notarjusze, 
mieszkający w dańej miejscowości, po- 
bierają niejednolite opłaty za protest 
czy też za inkaso, Na to chyba nie moż- 
na znaleźć żadnego wytłumaczenia choć 
by rubryka wydatków, dołączona do 
weksla zaprotestowanego czy też zaiń- 
kasowanego, posiadała jaknajbardziej 
różnorodne i skomplikowane pozycje, 
które, dla nadania im większej powagi. 
są częstokroć zaopatrzone paragrafami 
z powołaniem się na ustawy. Przęc!ęt- 
ny obywatel, a z jego umysłowością mu- 
si się przedewszystkiem państwo liczyć, 
rte zrozumie nigdy, iż mogą istnieć sto- 
sunki prawne, t. | w danym wypadł 4 
taksa za opłaty, którą można rozmalci: 
stosować, natomłast rozumie on i odczu 
wa potrzebę istnienia jednolitych opłat, 
których wysokość będzie można łatw . 
skontrolować skoro ustanowione zosta» 
ną w formie procentowej do wysokości 
sumy weksłowej. 

Oczywiście spotkamy słę ze strory 
notarjuszy z zarzutem, iż przedewszyst: 
kiem musi istrieć pewne minimum opta- 
ty, bez względu na wysokość sumy wek 
slowej. Przy niskich bowiem. wekslach, 
rzadko w obrocie się znajdujących, tem 
nie mniej istniejących, jak np.na 25 zło- 
tych, opłata winna wynosić co najwy- 
żej 25 groszy, t į 1 proc. sumy wekslo- 
wej. 

Oczywiście to nie pokrywa efektyw- 
nych kosztów notarialnych w danym 
wypadku, tem nie mniej ustanowienie o- 
płaty za protest I inkaso ponad 1 praz. 
jest haraczem, którego nie może znieść 
żaden normalny organizm gospodarczy. 
Wprawdzie u nas przy dopuszczalnej 
stopie dyskontowej 20 proc. rocznie i 24 
proc., jakie można pobierać za pożyczk! 
otwarte, zatraciliśmy zrozumienie wy- 
sokości obciążenia, jakie stanowi 1 proc. 
w obrotach gospodarczych, tem nie 
mniej jest ono ogromne. 

Zysk niejednego kupca przekracza 
nieznacznie dwa procent, wtedy oczy- 
wiście poniesienie opłaty za inkaso na 
wet w wysokości 1 proc. jest ciężarem 
który podcina kalkulację, 


Mówimy tu o idealnym wypad u. 
w którym stopa dochodziłaby do 1 proc. 
tymczasem rzeczywistość wykazuje, iż 
opłaty: dochodzą przy niskich: weksluch 
do 28 proc. (notarjusz Marjan- Bold w 
Toruniu pobrał za protest weksla na zł. 
25 zł. 6.93), a przy mniejszych jeszcze, 
jak np. na zł. 15 wynoszą nieomal poło- 
wę całej sumy wekslowej (notarjusz Ka 
zimierz Rokosowski, w Zduńskiej -Woli 
pobrał za protest zł, 6.25 co wynosi 42 
proc.). O ile nawet pominiemy te horren 
dalne przykłady, przed któremi wzd *- 
ga się każdy zdrowo myślący obywatej, 
rozumiejąc ich destrukcyjne działanie 
zarównó.w dziedzinie. gospodarczej, jak 
i państwowej, - jednakowoż © musimy 
stwierdzić, :.iż średnia wysokość opiat 
waha się od;4-—6 proc. sumy wekslowej 
dochodząc częstokroć do. 10 proc. 

Jeśli zagadnienie to będziemy rozwa 
żać nawet na tle prywatnej, a nie oficjal 
nej, stopy dyskontowej, to dojdziemy do 
bardzo smutnych ręzultatów. Opłaty za 
inkaso czy też protest wynoszą w- naj- 
lepszym razie dwumiesięczne koszty dy 
Skonta, pomijając już absurdy, jakie 
przedstawia dziedzina opłat weksli, 0- 
piewających na niższe sumy. 

Jeśli przyjmiemy ewentualność, iż 
kledyś dojdziemy do warunków kredy- 
towych, panujących u naszych najbliż- 
szych sąsiadów zachodnich, niemców, 
czy też czechów, to w całej jaskrawości 
uwydatni się absurdalna wysokość po- 
bieranych opłat notarjalnych. Przyjmu- 
iąc, iż opłaty pozostałyby na dotychcza 
sowej wysokóści, normalny koszt inkasa 


czy też protestu równałby się kosztom 


dyskonta za 6 miesięcy. Z powyższem 
zagadnieniem nie można bynajmniej mie 
szać sprawy wysokości kosztów utrzy- 
mañia, gdyż, podobnie jak u nas, na ca- 
łym zachodzie, za wyjątkiem krajów in- 
flacyjnych, Francji i Włoch, koszty utrzy 
mania wzrosły około 50 proc. w stosun 
ku do norm przedwojennych, pomimo, iż 
stopa dyskontowa jest kilkakrotnie niż- 
sza od prawnie, w Polsce, dopuszczal- 
nej” też 

Żądania nasze w dziedzinie wysok $ 
ci opłat notarjalnych dotyczą: 

1) jednolitego uregulowania Ich na 
całym terenie Rzeczypospolitej, przy- 
czem należy ustalić dwie kategorie miej. 
scowości: 

a) posiadających bezpośrednią komt- 
nikację, 

b) jej nie posładających 

2) ustalenia wysokości opłat w grani 
cach nie przekoapeaiacych 1 proc. sumy 
wekslowej r 

3) obniżenia optat pocztowych, Bos 
bieranych za inkaso czy też protest A: 
20 proc. dotychczas pobieranych. 

Nie możemy pominąć milczeniem. u- 
przednio poruszonej sprawy minimum. 
które rujnująco działa na stosunki posła- 
daczy czy też wystawców weksli, opie- 
wających na niskie sumy. 

"Ministerstwo sprawiedliwości nie po 
winno dać posłuchu notarjuszóm, którzy 
niewątpliwie będą się domagali stosowa 
nia minimum, twierdząc, iż koszty efek- 
tywne przy niskich wekslach są wyż- 
sze iż opłata, ustanowiona na zasa- 
dzie 1 proc, sumy wekslowej. Nasz or- 
ganizm gospodarczy znajduje się w sta 
nie chaosu, skutkiem czego w rocile 
znajdują się weksle, które w normalnych 
czasach wyłączone byłyby z niego. ja- 
ko należności z otwartego rachunku. 

Nie chcemy analizować przyczyn, 
które spowodowały, iż t. zw. „małe“ 
weksle są dosyć często w obrocie, pe- 


naoteka wielkiego przemys, | 


Firma „tow. akcyjne Karola Stel- 
nerta“ w Łodzi na nieruchomości swej 
przy ul. Piotrkowskiej L. 276 zapisało 
kaucję 44.000 złotych na rzecz skarbu 
poństwa polskiego. 


Edward Wiltielm Borst w Zgierzu 
zapisał kaucję w sumie 60.000 złotych 
na rzęcz Banku jacka w War- 
szawie, 

Tow. akc, wnaeDOk bawełnianej 
Jakób Kestenberg w Łodzi, Cegielniana 
rn. 90 zapisało kaucję w sumie 100 ty- 
sięcy dolarów na rzecz Sp. akc. N, Fi- 


Rynek włókienniczy w Łodzi. | „al: 


Ogólnie biorac, ruch na rynku manu- 
fakturowym w pierwszych dniach 
dniach bieżącego tygodnia był nie- 
wielki. W każdym razie większy, aniżeli 
w całym ublegżtym tygodniu, w któ- 
rym kupcy prowincionalni mieli sto- 
sunkowo wielkie płatności. W kraju 
ruch w detalu niewielki, w Małopolsce 
| na Pomorzu słaby. 

W Warszawie, łakoteż w Łodzi po 
ostatnich deszczach ruch w detalu, któ 


Wniesztorg kupuje 
Zaómiljonów dolarów 
przędzy i manufaktury. 


W Łodzi bawl dyrektor Wniesztorgu 
p. Nachmanzon i rozpoczął pertrakta- 
cje z nałwiększemi firmami w Łodzi w 
sprawie zakupu przędzy i manufaktury 
na ogólną sumę 5 miljonów dolarów. 
W dniu wczorajszym odbył p. Nachman 
zon szereg konferencji I omawiał tran- 
zakcje w ogólnych. zarysach. 

Narazie najgłówniejszym tematem 
rozmów jest sprawa pokrycia, gdyż so 
wiety chciałyby uzyskać Jaknajdogod- 
niejsze warunki, nie udzielając jednol 
cześnie zwykłych gwarancji banko- 
wych. W związku z pobytem p. Nach 
manzona nastrój rynku poprawił się. 


, Bi; 
| 


tingon w Łodzi. ta | 
Na nieruchomości przy ul cene Ra | 
nej 92-100 zostało zabezpieczone Suma” 
15.049 złotych i 85 groszy (przez ostr | 
żenie) wyrokiem sądu okregow=g0. Lg i 
powództwa „Odział Elektrycznego 07 | 
świetlenią 1886 roku* przęciwko to i 
rzystwu akcyjnemu | M. A, Wiener. | 


Ostrzeżenie na Eù sumę 29,858 złotych 
112 groszy celem zabezpieczenia por 
wództwa, wytoczonego przez firm® 
„Alphause Mercier et Gie“ przeciwx0 
firmie „Richter spadkobiercy“ w Lodi 
Radwańska 68. 


ry w zsezłym tygodniu przedstawie! T 
się pomyślnie, osłabł; sprzedawał” 
przedewszystkiem towary letnie, 
batysty, woale, popeliny i zeflry- bas 
szulowe. Ruch białemi towarami 
słaby,  Charakterystycznem jest, ! 
zbyt letnich towarów zagranicztty 
nieco się wzmocnił. 

Rynek na ogół przedstawia m 
zdrowo, gdyż protesty zdarzają się $0 
sunkowo rzadko, 


Kto należy do rodzi 


według ustawy o podatku M ka ha 
dochodowym? 15 
. Artykuł 27 ustawy o podatku doch "16 
dowym mówi, że:o ile na utrzymanił a 
głowy rodziny, której dochody podle 18 
gające opodatkowaniu nie PO Nik 
7.200 złotych rocznie, znajduje się się. | | >, 
cej niż jeden członek rodziny, A 
czas przypadającą stopę podatkową 00 s | E 
niżą się o 2 stopnie na każdego nastę 2 


nego członka rodziny. 
Jako uzupełnienie powyższego arty" 4% 2 
kutu służy artykuł 28 wyjaśniający, 2 
za członków rodziny uważa się mał | Te 
żonków, dzieci ślubne lub. nieślubne | | 
przysposobione, krewnych męża i z0% | 
w linji wstępnej i zstępnej, roazen Ag 
żony oraz dzieci rodzeństwa tychże 


Jednażke wydział podatkowy l rg 
Z innej strony dowiadujemy się, że | gistratu m. Łodzi nie stosuje w. z aa 
Sowiety stawiają następujące warunki | rozciągłości tych artykułów. Uwzgl Ą 
płatności: 25 proc. gotówką, 75 proc. |dnia jedynie małżonków 1 dzieci, któe | z 
wekslami z terminem przeciętnym 7 i|nie przekroczyły 17 i pół roku- yola ł 3% 
pół miesięcznym. Zaznaczyć należy,|Przy dalszych zaś krewnych stan 3% 
że fakrykanci łódzcy mają zabezpie- | daleko większe wymagania. a ! ki 
czone dyskonto weksli sowieckleł misji] Podobne traktowanie ante | tej 
handlowej w Banku Polskim na 5.5 pro | przez wydział podatkowy magistrali 4; 
cent w stosunku rocznym. Tym razem |jest wielce krzywdzące, przeto wio 4 
chodzi o wielkie PY towarów ba- jaknajszybciej ulec odpowiednim z 4 
wełnianych. i nom. (g). i pe 
GOTÓWKA, PAPIERY PANSTWOWE I LISTY gh ki 
Funty ang. t Ma a WNE A 4 
c Pożyczka dol. 6215-63 — 2 M 
Holandja 208.95 Pożyczka złota 325.35 1 7:5 ° J 4 
Londyn 25.25 i pół Pożyczka konwers, 5 proc. 46—, | Mk 
Nowy Jork 5.185 8 proc. 71— wą 5 
Paryż 25.65 4 pół proc. listy zast. ziem. 2250 | 5 
Praga 15,41 =“ 5 proc, obl. m. Warsz. 17.60-17.25, | Mq 
Szwajcarja 100.87 4 | pół proc. obl, Tow. Kred. m. Wat 5 
Wiedeń 73.18 Warszawy 14.50 SĄ: 
AONA S e sza SOOŚ 
przestając jedynie na stwierdzeniu same | prawnicy zatrudnieni w innych działach i X 
go faktu. Sprawa opłat od hich pobiera- | administracji państwowej, są bardzo że | 8 
nych musi być w rozsądny kupiecki spo- | wynagradzani, muszą się zgodzić w irni? | 8 
sób postawiona. dobra ogólnego na ustępstwa j- nieufe O 
Istotnie notarjusze nie otrzymują w |ranie się przy taksie minimalnej. 4 i 
danym wypadku nawet równowartości Skoro zdrowy rozsądek kupiecki ! nie. ligp 


za ich świadczenia ale muszą się pogo- 
dzić z tem, jak każdy kupiec, który w 
swym sklepie ma artykuły rzadziej po- 
szukiwane obok artykułów masowych. 
Podczas gdy na tych ostatnich gruho za 


rabia, musi do innych, które cdj omiej 


„opłacają“ dokładać. 

Ostateczny jednak wynik jest jednak 
dodatni. 

Nie inaczej może być ujęta sprawa o- 
płat notarjalnych. Notarjusze, uprzywiie 
jowani monopoliści. czerpiący kolosalne 
dochody z zawodu, w którym nakład 
pracy nie stoi w żadnym stosunku do do 
chodów, zwłaszcza zaś w okresie, gdy 


przekona ich o konieczności takiego U 
cia sprawy, to użyjmy argumentu palio i 
tyzmu, celem przekonania ich o Ren 
ności takiego, a nie innego uregulo wut? 
sprawy, 


MAJ. 
m 
LA 

é 


Dobrze jest, iż ministerstwo spra“ siej | 
dliwości — zajęło się dziedziną tą. péri 4 
obfituje w rażące niedokładności. = ` 

My, z naszej strony w dalszymi ciAx" 
dostarczać będziemy materiału. abv W E 
kazać niedopuszczalność istnienia 40, i 
tychczasowych stosunków w państw 
praworządnem. | 
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"Dr. Leszek Kirkiert 


bodatków i opłat skarbowych 
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nego p. J. GAJDY 


II Urząd Skarbowy 


wk 


odzi. 
OGŁOSZENIE. 


II Urząd Skarbowy podatków i opłat skarbowych w Łodzi podaje niniej- 


em do ogólnej wiadomości, że na pokrycie zaległych podatków i opłat skar- 


gój CH odbędą się publiczne licytacje ruchomości zajętych u niżej wyszcze- 
pol onych dłużników: dnia 18 czerwca 1925 roku między godz. 10 rano a 4 po 
Müdniu, 
~ 1. Wajntraub Ab. i S-ka, Południowa 36, meble. 
2. Grynblat Mendel, Piotrkowska 17, meble. 
3. Glazer Orbach i Wiślicki, Piotrkowska 19, 36 sztuk towart. 
4. Taub Br. S. i Ch., Piotrkowska 22, meble. 
5. Diszkin Sender, Piotrkowska 25, meble. . 
6. Landau Gecel, Piotrkowska 20, 300 damskich letnich szali. 
7. Fiszer D. Cegielniana 28, 20 sztuk towaru. 
8. Posnćr i Neugoldberg, Cegielniana 32, 15 sztuk towaru. 
9. Bocian, Wschodnia 38, kredens, łóżko. 
10. Blumenfeld Adolf, Zawadzka 15, 100 koszul męskich. 
li. Kutner B-cja, Zawadzka 12, meble, maszyna do szycia. 
l2; Kinrus Rubin, Zawadzka 17, 10 worków mąki pszennej. 
13. Ostrowski Abram lżaak, Piotrkowska 55, 5 biurek, 2 maszyny do pisa- 
ta, 2000 ryz papieru. 
4. Bette Kartuz Landau, Piotrkowska 73, kasa ogniotrwała. 
15. Burakowski Maks, Pańska 27, meble, 20 lamp wiszących. 
_16. Goldberg Adolf, Andrzeja 1, pianino. 
17, Halberstadt Dawid, Andrzeja 31, maszyna do pisąnia, biurko. 
118, Petersiige K., Piotrkowska 93, 40 koszul męskich dziennych. 
kk: Toporek Lajzer i Frankus Ludwik, Al. Kościuszki 38, 10 maszyn do wy- 
bląnia pończoch. 
20. J. Agiński i Markiewicz, Piotrkowska 21, biurko. 
21. Hesse Franciszek, Andrzeja 1, 30 palt. 
22. Przybyszewicz B-cia, Pańska 52, 4 tkackie maszyny. 
8. Tenenbaum Joachim, Lipowa 85, kasa, 2000 mtr. cajgu. 
"24, Gutsztadt Fljasz, 6 Sierpnia 72, 1000 kl. wełnianych odpadków. 
_25, Ostrowski i Birencwajg, Lipowa 83, 2 maszyny tkackie. 
26. Nirnstein J. i H, Rozental, Piotrkowska 123, kasa ogniotrwała. 
27. Patrikiejefi Włodzimierz, Piotrkowska 73, 15 sztuk towaru. 
« Goldberg A., Sienkiewicza*22, meble, 45 paczek przędzy, 13 szt. towaru. 
. B-cia Tuterman, Traugutta 2, 2000 kld. szpagatu. 
. Blausztajn Izrael Szyja, Wschodnia 72, 150 kl. przędzy. 
, Benke H, i Zacharjasz A., Dzielna 55, 10 maszyn do szycia, 
. Rothsztadt Abram, Skwerowa 6, meble, pianino, maszyna do pisania, 


`y 
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. Ptasznik Józef Jakób, Dzielna 36 szafa, otomana, zegar. 
Ruwin Rubin, Piotrkowska 40, biurko, 200 mtr towaru. 
Jakubowicz i Reisman, Traugutta 4, 3 sztuki towaru. 
. Landau Bajla, Piotrkowska 108, 7 kociołków, 2 kuchnie, pralnia. piecyk 
. Gariinkiel M., Kilińskiego 50, dwie platformy, biurko. 
. Bornsztein Sz, Sienkiewicza 9, 200 chustek wełnianych. 
. Grinberg Eljasz, Kilińskiego 77, meble. 
. Eisenberg Abr., Kilińskiego 65, 
. Frydrych Aron, Kilińskiego 63, meble, 50 korcy owsa. 
e, urządzeńie sklepowe. = 
42, Segał Izrael, Kilińskiego 36, meble, urządzenie sklepowe. 
. Złatińn, Weksler i Sicowski, Piotrkowska 62, 200 sztuk towaru. 
mia Trunk Ch. A. i I. i Asz. Sz., Piotrkowska 88, kredens, pomocnik, kasa o- 
rwała. 
45, Rubinsztajn Szaja, Piotrkowska 66, 600 mtr. towaru. 
tie Taaa E Enea 1 S-ka „Margot“, Piotrkowska 64, 20 sukien dam- 


p 
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47, Hiller Józef, Piotrkowska 82, różne towary apteczne, szafy dwie, 
. Kahan i Szpigiel, Piotrkowska 80, 50 sztuk towaru. 
te > Glik Ludwik, Piotrkowska 98, maszyna do pisania, 100 pudełek sardy- 
« biurko, 50 kl. czekolady, 100 paczek herbaty. 
. Cederbaum M. Wschodnia 65, meble, 2 maszyny do pisania. 


| ną 51. Gersztensang B-cia i S-ka, Kolejna 5, kasa ogniotrwała, 4 biurka, maszy 


O pisania. 
| 82, Gajda Michaliria, Przejazd 35, bilard, 8 stolików. 
53. Frenkiel Henoch, Traugutta 2, 50 sztuk towaru. 
a Bojarski Juljusz, Cegielniana 68, kredens, tremo. 
5. Szwarc Henoch, Wschodnia: 36, meble. 
»0. Bereskin Ferszon, Zawadzka 39, meble. 
87, Syssmanek L., Piotrkowska 19, otomana, garderoba. 
ten, Nevdin Chaim, Kilińskiego 17 szafa, otomana, stół i 8 krzeseł, urzą- 
Pe kuchenne. j 
S asekwestrowane ruchomości są do obejrzenia w dniu sprzedaży u wymie- 
nych dłużników na miejscu licytacji. 
i Kierownil. Urzędu: (—) PODMUNICKI. 


Kierownictwo Rejonu Inż.-Sap., Łódź, poszukuje do 
Wydzierżawienia budynków w dobrym stanie, położonych 
Przy bocznicy kolejowej, nadających się na magazyny żyw- 
Nościowe o ogólnej przestrzeni 6000 (sześć tysięcy) metrów 
wadratowych. 


Poszukuje 


Oferty z wyszczególnieniem warunków dzierżawy łącz- 
hie z użytkowaniem bocznicy kolejowej. proszę nadesłać 
do Kierownictwa Rejonu Inż.-Sap., Łódź ul. Nowo-Targowa 
M 18 najpóźniej do dnia 16, VI. b. r. 


„REPUBLIKA, 


Od 14 b. m. koncertuje codziennie od godz. 8-ej wiecz. znana jako 
najlepsza na GÓRNYM SLĄSKU 000 


orkiestra górnicza 


kopalni „Giesche* w Katowicach — pod osobistem kierownictwem państwowego dyrektora mnzycz- 


Zespół (24 osób) koncertuje w oryginalnych kostjumach sztygarskich, == 


Łódź, dnia 10 czerwca 1925 roku 


GEN 
Lokal 


mieszczący 200 osób 
i wyżej ew. z jednym 
pokojem, Of. pod 
„W. S.“ do admini- 
stracji „Republiki“. 


Oryginalne Lakiery Laialti 


do samochodów, pojazdów | podłóg. 


FARBY 


emaljowe do podłó bko I tward 
podwog szy o 


Preolit 


majtrwalszy. najtańszy lakier chroniąc. 
żelazo ay, zy na działanie =" 


sów, I wody, środek izola 
pary pe wiigoci cyjny przey 


Dd 
MW, | , 


KOSE 


KA) 
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c: ma połeca 

e Łódź, Przejazd 8, — Telefon 11-21, 

i S-Ka Filja, Piotrkowska 98, — Telefon 15-61, 
Własna wytwórnia pokostów, farb, lakierów. 444-0 


KAWIARNIA 


„KRESY” 


POLECA: 
wyśmienite 


domowe obiady 
4 prix fixe zł. 


:2.00: 


i z czterech dań 
od godz. 1-ej do 5-ej -po poł. 
Specjalność rosylskie potrawy: 
' kulebiaki, barszcz ukra- 


iński, rastiegaje i inne. 
Wieczorem do li-ej godziny 


Kolacje á la (arte 


po cenach niskich. 
Lody. Zsiadłe mleko. 


= Dekoracje ogrodowe 
Lamplony, ogrodowe, 
balony, chorągiewki 


czapki j t. d. 
skład papieru i materjałów pismiennych 


l NOLNICI 


Piotrkowska 126. 
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liolny koregponient(k4) 


lub 


biegły(a) stonotypist(la) 


niem. polsk. franc. evt. angielsk. 
natychmiast poszukiwany. Oferty 
sub „Pierwszorzędna siła“, 
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PENSJONAT 
dla dzieci i młodzieży 
w Zakowicach przed Koluszkami. 
Sucha miejscowość, Pokoje sło- 
neczne i obszerne. Zdrowe i ob- 
fite pożywienie, oraz macierzyńska 

opieka. 
Ceny umiarkowane. 


Wiadomość: stacja Zakowice, Hey: 
manowa willa Ruszkowskiej, 976 


Piramowicza 2 (dawniej Olgińska) róg Dzielnej 
feujerzą 691 (exysy|510 fetumep) Z EZIIMOLWEJI|g "in 


„KAWIARNIA 


PF ul. 


Zaginęły 
2 protestowane 


WEKSLE 


z wystawienia firmy „Webeka*: 1 pł. 
22.1 1925 r. na sumę ZŁ 140,— N+2911 
i. pł. 25.1 1925 r, na sumę ZŁ 229— 


Ne 3011, 
Fabryka waty hygroskopijnej „Alba“ „Sp. Akt. 
AAAA AAEE AARIA 


Do sprzedania 
roczniki 


Aer) | Todta Hustrowanem 


od. 1914 roku: Wiadomość Łódź, uł 
Sienkiewicza 31 Męczynsk, . 978-3 
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SIEUN | NN 


W Andnzejowie | OSTSEE- HOTEL 


i przybory malookie *% 


plac 


morga I 17 prętów 
o minut od 
stacji do sprzedmia 
za 6.000 złotych, 
Wiadomość Toma- 
szów-Maz. Antonie- 
go 25 St. Czarniec- 


Pojezochy jedwabne 


i inne, suknie trikotinowe i t, p. 
przyjmuje do reperacji. 


ul. ó-go sierpnia 76, III piętro 
Tanio, bo w prywatnem mieszk. 


Pierwszorzędny pensjonat, Ceny 
umiarkowane. 
Całodzienne utrzymanie 10 zł, 


ziennie, 
Właściciel ROMANOW były HOTEL 
MIRAMARE. 


ki, 5175-2 WOBGBOGOGOBCZ 


par e e i im 


an d a a 
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gp EE | GMA | NEGEW LZO ROWERY w WIELKIM WYBORZE, MASZYNY DO SZYCIA. , E) Na" 
Dnia 14-go czerwca 1925 roku M, MA BARDZO DOGODNYCH WARUNKACH Yi MMM Ogłoszenia drobne we wi M 
— STARANIEM — A S A | Łódzkiego na | 


I = | Michała W 
Kupno i sprze i| Nauka i wychow | go. 


a raty miesięczne.| Qtudent, ruiynowa- ski 
I 'meble wszelkiego ) ny pedagog, ma Rubi ka „i | 
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| E Lwiązku Zawodowego Pracowników Bankowych i 


odbędzie się w parku JULIANÓW A M „A 4 p A 
TR X Za" 


| 


rodzaju. Ceny kon-| wolne godziny, u- 


2 

ae B 

$ g | kurencyjne Na.|czy w zakresie B-u | Wojskową 
A 
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LIE DAGA JELŚĆ 


sielski Piottkowskaļ Klas po cenach b, |Z 34 pułku w bodi oit | 
9 front I piętro. _ |Przystępnych ratuje Ri 
~WOZI Moai 5777-8] Zagrożone promocje ży | | 
na rzecz pozbawionych pracy bankowców, " ŻELAZNYCH DZIE- W ~KRAJOWYCH S T DAA MrYdaE I Ip ky sdana W RE 
Na program złożą się: Konkurs pływania z nagro- żaby JPACEROWYCH:* Ame i ZAGRANICZNYCH | kt e zje, Przyjmuje w Podst Ble kasy. cho | GC 
PAn TAT cal perh przedpolu: o przyjęciu do p! is 


ZDOBROPOL”? 


„ŁÓDŹ, PIOTRKOWJKA 73 wroowóaav na two ~: 


długości w cenie 3] alowyc cy  Jędrzeje 
lola za. kopę. W 5717 2| Genią. o3 | 
każdym czasie | każ- mmm | 

dej ilości do naby- jis Mary gives 

7 ma cia u A, Stefańskie-| lll English French zgubiła t 1 
o w Rudzie Pab-| and German lessons sowy dowó a) . 
faniekiej pod Łodzią] Visible 3—8, Piotr- | bisty wydany za | s 
842-2 kowska 109 lody. 5 | Magistrat w Breth 2) 
tr, ciu Kujawskiej 
m AR 


BO) rach, śmiertelny skok akrobatów, Wieczorem ra- 

„= kiety. Do tańca będą przygrywały trzy orkiestry. 

W) Wejście dla dorosłych 1 zł, dla uczącej się mło” 

J3 dzieży I żołnierzy 50 groszy, 

ZABAWA BEZ KAROTY. 
Powrót tramwajami zapewrilony, 


È P. 8. Do konkursu na rowerach może stanąć 
YN każdy-a z uczestników zabawy. 5990 


stera Moszkowki 


|| 
| 
dami, kółka szczęścia, strzelanie do celu, wyścigi E 
w workach, konkurs najwolniejszej jazdy na rowe- | - 


KE Pragnący wziąć udział w konkursie pływania na e PORORAA gp gy 
| H stawie, PA są o poprzednie zapisywanie się 4 noa 


Rozmàite 
w kancelarji związku, Piotrkowska X: 108 pokój 4 mieszkań, 


ażne dla  prze- Dr. med. 

l OLE J maszynowe; cylindrowe, przystępna AK mysłu: Remonty W 

| do motorów Dlesla, oraz wszelkie Öri Aiwierei AJ Rewia APO 

, ro e A 
| C TENER | CE | EDn OLEJE jn „mary, Ww „NyBorowych ga- . E° 044-2 KA TRO | 
PAP ZO RAE mnie nA namyn ników spalinowych, 
“ d EBLE NA RATYII P YeD] Południowa Ne 

| Zł, 50 naerod „ELIBOR“ S: Auc: nanan -Przcm È, J, BORROW | E a S 
i oddz, w Łodzi, ul. Kilińskiego 70, tel; 172 i173 łódka, biale: olowa go i niskiego na-| Specjalista chor i w 


pięcia, przeprowa- | skórnych | wen a 
RY” EET a dza fachowo, pre-| tycznych LB | I 


Od -g, 7 do 9-ej wieczorem w pjąłek i sobotę. wrZEcionowe; 


otrzyma znalazca paczki z papierami sądowymi 
| i handlowymi, zgubionej w sobotę, dn. 6-go b. m. skłego APA RWA) pa % 
i Odnieść za powyższą nagrodą ul, Przejazd 48 ==) wLAnICZNY Który o- | muje od 8 do 9% € 
Í f thepa a ii : 983—-2 kM pes, sprze”, Pirai: ze tadial od 41 pół do sw 
| ODEZWIE SKIEJ? ESA aj w lepszym; neni awem: monte- PH twe 
M atunku 
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$ ' o eczor, | zgłoszenia pod sz f 
h Targowa 79 frą: OWN: sily p. Langha Re 
(R WAŻNE KOMPLETY RYSUNKOWE | malarskie WAKACYJNE | | | | | iR EO k 
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kt w G | E L Cegielniana 43 J ka nadaje się i muje rożne Ep ROC TRA 
4 E | Choroby skórne, We OWA OE stalunki po cenach i weneryczne y 2} 
l opałowy, gruby 1 kostkę, sprzedaje, NETYLTNO! MOCZOPICJOWE | smocze | KONKUFENCYJNYCH G: Przyjmuje e oaa | 
IA ez mies. częrwiec, ze składu, po LOCZAMIE exi Rewizorski, ul Piotr ow 
pi pe bleżących z zapłatą: sióńce e sztuczne Lokalo, kowska 18. Proszę ba: 
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| O00000000000 |kuje kondycji naj Wysze ena z | 
[| . hi 260000000000 7: Rodi wiedo przesyłką 75 gro- |, Krzyk Mody, p. ba 
| 56 pokoi z Nysę odami poszukuje przy ul. Piotr l r Zoppot oferty do|Szy. Wszędzie do Hafty ręczne af, | 
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do „Republiki“. 005 
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Zdolny, 


młody Susar MASZYNOWY 


który chciałby wyuczyć się dobrze 
płatnego fachu—-potrzebny jako pomoc- 
nik do obsługi maszyn. Po wyuczeniu 
może znacznie więcej zarobić niż w 
przemyśle metalurgicznym. 
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